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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu zamianowało koncepistę skarbowego 
Włodzimierza S z a n k o w s k i e g o  inspekto­
rem podatkowym w IX. klasie rangi , a 
konceptowych praktykantów skarbowych Ta­
deusza Z a p a ł ę  i Włodzimierza Ł u c z a ­
ków s k i e g o ,  koncepistami skarbowymi w 
K. klasie rangi.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu zam ia­
nowała: poborcę podatkowego Wawrzyńca 
O l e k s e g o ,  kontrolora cłowego Juliana K o ­
z a k i e w i c z a ,  kontrolorów podatkowych: 
Juliana C i p s e r a i Edwarda J a n i s z e w ­
s k i e g o ,  wreszcie kontrolora magazynu 
sprzedaży tytoniu Aloizego K u h n a, zarządca­
mi magazynów sprzedaży tytoniu w IX. kla­
sie ra n g i; następnie adjunktów podatkowych: 
Franciszka W i ś n i e w s k i e g o ,  Władysła­
wa B u r n a t o w i c z a ,  Józefa Z a c h a r y a -  
&i e w i c z a, Mieczysława G 1 o d t a i Wła­
dysława O s s o w s k i e g o ,  kierownikami ma­
gazynów sprzedaży tytoniu w X. klasie ran­
gi, dalej adjunktów podatkowych: Szymona 
d a j ą c a ,  Zygmunta W oj C i e c h o w s k i  e- 
g o, Franciszka P a w l u s z k i e w i c z a  i An­
toniego B o r e c k i e g o ,  tudzież asystenta 
Przy magazynie sprzedaży tytoniu Józefa 
U t o p i a  i kancelistę przy kierujących wła­
dzach skarbowych Leopolda Serafina 2 im. 
K o p i e t z a, kontrolorami magazynów sprze­
daży tytoniu w X. klasie ra n g i; nakoniee u- 
kwalifikowanych podoficerów, a to: Zygmun­

ta W i ld e r a, Jana W o j t o w i c z a ,  F ran ­
ciszka R a d o m s k i e g o ,  Kornela H r y ­
n i e w i e c k i e g o  i Jędrzeja Ze w k§, kontro­
lującymi asystentami; a Henryka S i e n ­
k i e w i c z a  asystentem przy galicyjskich m a­
gazynach sprzedaży tytoniu w XI. klasie 
rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA

Lwów , 1 grudnia.

Od dawna prasa niemiecka nie zajmo­
wała się tak skrzętnie i pilnie sprawami so- 
cyalistycznemi i tem wszystkiem, co się od­
bywa w obozie socyalnej - dem okracyi, jak 
obecnie. Pochodzi to ztąd prawdopodobnie, 
iż za dni kilka zbierze się parlament Rzeszy, 
a już na jednem z pierwszych jego posie­
dzeń będzie mu przedłożony projekt ustawy, 
mającej dostarczyć rządowi nowej broni w 
walce z żywiołami przewrotu. W tej chwili 
uwagę dzienników zajmuje staranna praca 
dr. Neumann-Hofera, dająca dokładny obraz 
rozwoju socyalnej-demokracyi przy wyborach 
do parlam entu niemieckiego. Autor wyka­
zuje, iz, gdy w wyborach z r. 1871 nie było 
w 291 okręgach żadnych w ogóle socyalno- 
demoki atycznych głosów, to przy wyborach 
zeszłorocznych znalazło się zaledwie szesna­
ście takich okręgów, w których nieoddawa- 
no wcale kartek na kandydatów partyi prze­
wrotu. W roku 1871 socyalna - demokracja 
odniosła zwycięstwo tylko w dwóch okręgach, 
a w sześć la t później już w dziesięciu. Bez­
pośrednio po zaprowadzeniu ustawy socyali- 
stycznej utraciła wszystkie mandaty z wyjąt­
kiem dwóch, a w roku 1881 nie dostał się 
do parlamentu już ani jeden socyalny-demo­

krata. We trzy lata jednak potem odnieśli so- 
cyalni-demokraci zwycięstwo w sześciu okrę­
gach, w 1890 roku 20, a w roku 1893 za­
siadło na ławach parlamentu 44 kandydatów 
tej partyi. Godną uwagi jest ich przewaga 
w wielkich okręgach, a bardzo mały wpływ 
w mniejszych. Gdy w 86 okręgach zaliczo­
nych do największych zdobyli 82 mandatów, 
w 75 najmniejszych przeprowadzili tylko 2 
swoich posłów.

Pomimo takiego na pozór ogromnego 
rozwoju stronnictwa przewrotu, znaczna część 
prasy nie doradza bynajmniej użycia przeciw 
memu surowszych kroków. Chwila obecna 
już dla tego samego nie wydaje się stosow­
ną do projektowanej przez rząd akcyi, iż z 
różnych objawów należy przypuszczać, że w 
łonie tej partyi zanosi się raczej na zasadni­
czy rozłam, aniżeli na skupienie usiłowań, 
mogących zagrażać w sposób niepokojący 
prawno-państwowemu ustrojowi. Jeżeli mąż, 
zażywający takiej powagi w stronnictwie so- 
cyalno - demokratycznem, jak p. Bebel, nie 
waha się wyznać publicznie, że do obozu 
jego nietylko wkradły się, lecz szerzą się za­
męt i rozdwojenie zagrażające rozkładem, 
jeżeli w pesymizmie swoim dochodzi tak da­
leko, że chce ustąpić z kierownictwa partyi, 
bo przekonywa się — jak powiedział — iż 
w łonie socyalnej demokracyi po tylu świet­
nych sukcesach poczyna dziać się coraz go­
rzej, to objaw podobny wymownem jest świa­
dectwem, że niebezpieczeństwo ruchu so c ja ­
listycznego, jeżeli nie zniknęło zupełnie, tcę 
utraciło wiele na dawniejszej swej grozie, 
Tak zapatrują się na sprawę przedewszys.t- 
kiem organa centrum katolickiego. A pome • 
waż ich zdaniem niezachodzi bynajmniej na­
gląca potrzeba prowadzenia walki przeciw 
ruchowi przewrotu z pomocą środków wyjąt­
kowych, lub choćby nawet zaostrzeniu obo­
wiązujących obecnie przepisów, wydanych 
dla prasy i stowarzyszeń, więc centrum nie 
widzi potrzeby spieszyć z poparciem wygo­
towanym przez rząd przedłożeniom. Zarzą­

dzenia wyjątkowe bowiem mogłyby mieć ten 
skutek, iż ścierające się obecnie z sobą 
frakeye socyalistyczne skupiłyby się znowu 
i zjednoczyły, a wtedy na widnokręgu oka­
załoby się ponownie owo niebezpieczeństwo, 
które na razie można uważać za zażegnane.

Rada Państwa.
Mowa JE. Pana Ministra spraw we­

wnętrznych margr. Bacąnehema,
o ograniczeniu liczby szynków i wpływie 
władz autonomicznych na ich koncesyonoWa­
nię, brzmi w obszernem streszczaniu j?,k ra- 

stępujące:
Zasada zawarta w §. 8 projektu ustawy 

o zapobieganiu pijaństwu, niespodzianie na­
potkała w wys. Izbie na opór, przynajmniej 
z pewnej strony. Zasada ta była zawarta już 
w dawnym, w pierwszym projekcie rządo­
wym, przeszła następnie do drugiego proje­
ktu rządowego, a z niego do projektu niniej­
szego, wyszłego z pod obrad komisy i ekono­
micznej. Pobudki, które skłoniły Rząd do 
przyjęcia tej zasady, były następujące: Re- 
prezentacye siedmiu krajów, które oświad­
czyły się za wydaniem ustawy o zapobiega­
niu pijaństwu, wydały zarazem opinię na 
rzecz wypowiedzenia zasady tej w ustawie, 
ale i te Reprezentaeye krajowe, kióre uznały 
ustawę o pijaństwie za zbyteczną, oświad­
czyły się za ograniczeniem szynków sposoba­
mi administracyjnymi. I tak n. p. gornc- 
austryacki W ydział krajowy (a zwalczający 
tę zasadę pos. Rogi jest z Górnej Aust^yi), 
oświadczył się nawet za jak największem o- 
graniczeniem liczby szynków. (Słuchajcie! 
słuchajcie!) Postanowienie takie znajduje się 
także w zagranicznych ustawach, zmierzają­
cych do tego samego celu, n. p. w nider­
landzkiej, a pos. Adamek właśnie dowiódł 
nam datami, jak błogie skutki ustawa nider-
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MARYAN GAWALEWICZ.

S Z U B R A W C Y .
P O W I E Ś Ć .

I.
(Ciąg dalszy)

Panna Anastazya miała minę zakłopo- 
taną; nie wiedziała, co poradzić, co zrobić. 
, Oboje siedzieli znowu jakiś czas, cze- 
JJah jeszcze.
j . Krokowski na zegarek spojrzał; doeho- 
im **wunasta. Trzy długie godziny upłynęły 

. Już w drodze, a do domu mieli jeszcze 
^ i° rs t kilkanaście i to w największy upał, 

Warunkach najuciążliwszych. 
pytał O kazał zegarek swojej sąsiadce, jakby

Połudip" Pocz% ^-- R "  czy stać?...
j  ——•

i . ^tara panna westchnęła, spojrzała na nie - 
00 1 za całą odpowiedź otarła sobie uznojone 
czofo ; usta jej poruszyły się tylko bez głosu.

ISala się wyrazić swoje zdanie.
,  Twarz Krokowskiego oblekała się coraz 

g ębszym smutkiem, który chwilami przybie­
g n ą ^ ™ 2 n *ewym0WIieS0 zgnębienia i rezy-

Milcząca, nieruchoma, ponura niemal 
zyognotnia śpiącej żony, nasuwała mu my- 

811 straszne, rozpaczliwe.
o* ^  czasach zbyt często na-

Uchań się musiał o niebezpieczeństwie, ja- 
« e  jej groziło, o katastrofie, której przed 
mm nie tajono, aby był przygotowany na

przewidywaną ewentualność, o tem, że ża­
dna siła ludzka nic tutaj nie pomoże i że 
wszystko tylko w ręku Boga.

Mówiono m u :
— Wypadek bardzo ciężki!... stan gro­

źny. Choroba uparta postępuje ; może się za­
trzymać w pewnem stadyum, ale cofnąć zu­
pełnie — już nie.

Podczas ostatniego konsylium w Berli­
nie, siedział jak na torturach, wyczekując 
wyroku z ust lekarzy, których aż pięciu, sa­
mych specyalistów, wezwał do porady. Trzech 
nie robiło żadnej nadziei; czwarty wspo­
mniał coś o podobnym wypadku, który mu 
się wyleczyć udało, w gorszych nawet wa­
runkach, tylko, że pacjent nabawił się za­
palenia płuc przez własną nieostrożność i 
u m arł; ostatni łysy i wygolony staruszek, z 
poczciwą jakąś i jowialną twarzą, na odcho- 
dnem ujął go za obie ręce, widząc, jak stra­
szne cierpienia zadali mu jego koledzy, i ze 
współczuciem rzekł:

—  A  ja  panu powiem, że wyleczyć 
pańską żonę nie podjąłbym się wprawdzie, 
ale całkiem tracić wiarę w żywotność orga­
nizmu i cudowną siłę natury — nie należy 
nigdy. Jak mnie pan widzisz, od ośmnastu 
lat choruję także na serce i noszę wyrok na 
siebie podpisany przez samych znawców, któ­
rych kompetencyi nie śmiałbym zaprzeczyć, 
a jednak żyję jeszcze i, niestety, przeżyłem 
wielu moich własnych pacyentów w tym 
okresie czasu.

Uśmiechnął się przyjaźnie, pokiwał 
głową i, uścisnąwszy mu serdecznie rękę, 
dodał:

— Zycie, drogi panie, jest bardziej ły­
kowate, niż się to nam wydaje, dlatego ra­
dzę nie zwieszać głowy i zaufać do ostatniej 
chwili naturze !...

Słowa te ożywiły znowu zdrętwiałe serce 
Krokowskiego; powtarzał je dla dodania so­
bie otuchy i czuł niewymowną wdzięczność

dla starego medyka, że mu nawiązał w sercu 
chociaż tę ostatnią, wątłą, pajęczą nitkę na­
dziei, bez której czułby się był zupełnie zła­
manym i zgnębionym na duchu.

Z początku te bole i strapienia działały 
na niego, jak powódź, zapowiadająca się gro­
źnie, ale jeszcze zdaleka; przeraził się klę­
ską przewidywaną i chciał bronić wszystko, 
co mógł utracić.

Mówił sob ie :
— Nie, to niepodobna!... oni się mylą, 

im się tylko tak zdaje. Przesadzają, straszą !... 
gdzieżby to mogło być aż tak źle ? ! Oni mi 
ją muszą wyleczyć, nie ci, to inni; przecież 
doktorów nie brak na świecie ! Co oni g a ­
dają, że to wypadek ciężki, że nie można 
się spodziewać zupełnego wyzdrowienia!... 
Spróbujemy.

Ale im bardziej n ebezpieczeństwo się 
zwiększało, im bardziej stan chorej się po­
garszał, tem większe musiał robić ustępstwa 
ze swych wymagań i swoich nadziei, tem 
więcej się wyrzekał, byle tylko uratować, 
jak w powodzi, choćby to jedno pole, choćby 
jedną skibę, jeden skrawek, jedną piędź zie­
mi na ostatku.

Już nie marzył o tem i nie pragnął 
zupełnego wyleczenia żony, przedłużenia jej 
życia na lata, na miesiące, ale na tygodnie, 
na dnie, na godziny choćby, jak w tej chwi­
li, na owym postoju w lesie, gdy mu się za­
kradły do serca straszne przeczucia i gryśó 
je zaczęły przypuszczeniem;

— A jeśli... jeśli to nie sen?...
I między tą straszną niepewnością a 

obawą przerwania chorej tego wypoczynku, 
który mógł być dla niej dobrodziejstwem; 
między tą trwogą a delikatnością kochające­
go serca, wahał się z męczarnią okrutną w 
duszy i nie umiał się na nic stanowczego 
zdecydować.

Załamał ręce, oczy przymknął i wpadł 
przez chwilę w stan bolesnej kontempiacyi.

Przez tę nieszczęsną zaporę kalectwa, 
które go od świata odgradzało, nie mogąc z 
ludźmi dzielić się swerni myślami, nie mo­
gąc uczuć swoich wyrazić i ulżyć sercu, tak 
ciężko strapionemu, wybiegał duchem do je ­
dynego Pocieszyciela, który go rozumiał bez 
słów, który w myślach i sercu ludzkiem 
czyta, jak w księdze otwartej, z którym roz­
mowa była dlań najłatwiejszą i największą 
przynieść mogła pociechę.

Niemowa rozmawiał z Bogiem — języ­
kiem duszy, słowami modlitwy.

— Boże! — żalił się w ciężkiem stra­
pieniu swojem, — przecież to nie może być, 
abyś tej biednej męczennicy mojej nie do­
zwolił wrócić żywej jeszcze do domu, abyś 
ją powołał do Siebie bez ostatniej pociechy, 
abyś tej łaski jej odmawiał, o którą cię 
prosiła tak gorąco dziś jeszcze: „Pozwól mi 
Panie, dojechać przynajmniej do Omylina!...“ 
Dlaczego miałbyś tego nie uczynić?.. Toż to 
ostatnia jej prośba, ostatnie jej życzenie... 
Zmiłuj się Boże nad nam i! .  . . Przecież tak 
bez pożegnania, bez spojrzenia przynajmniej, 
bez uścisku ręki nie możesz] mi jej zabrać; 
ja i tak zostanę bez niej już na resztę 
życia, jak rozbitek... Czyż ja mam jaką dru­
gą duszę, równie mi życzliwą,;czyż ja mam 
kogo więcej oprócz niej?... Dwadzieścia lat 
pozwoliłeś nam przeżyć z sobą, dwa­
dzieścia lat! . . . a teraz ją zabierasz, a mnie 
zostawiasz. Zabierz nas chociaż razem, jak 
razem żyliśmy z sobą!... To przecież nie żo­
na tylko, ale przyjaciel, rodzina moja, świat 
mój cały był w niej, a bez niej, co?... P u ­
stk a!.. Ja  nie chcę, ja nie mogę, nie po tra­
fię żyć sam, opuszczony, odcięty od wszzst- 
kiego!... Wysłuchaj Ty, Boże mój, prośby, 
skargi, głosu mojego!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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landzka wydała. W  komisyi ekonomicznej 
po dokładnej dyskusyi przyjęto ograniczenie 
szynków jednomyślnie. Teoretycy przeczą 
wprawdzie zdaniu, iżby z liczbą szynków 
rosła także konsumcya gorzałki; mojem zda­
niem rzecz ma się w praktyce tak, że z li­
czbą szynków rośnie co najmniej sposobność 
do używania gorących napojów, a na tych, 
którzy są już przy źródle — że nis wspomnę
0 cichym pijaku samotnym (wesołość) — 
wpływa zachęcająco atmosfera karczmy, 
wspólna pogawędka, a może i ferwor w dy­
skursach o miłości ojczyzny^ i dobru publi- 
cznem.

Wedle przepisów teraźniejszych warun­
ki otrzymania koncesyi są następujące: nie­
skazitelność i to w wyższym stopniu niż po­
trzeba do zgłoszenia się z wolnym przemy- 
rem ; rzetelność przemysłowa; potrzeby lu 
dności; stosowność lokalu i łatwość nadzoru 
policyjnego. Pos. Rogi, za przykładem pos. 
Biankiniego, nie uznaje konieczności takiej 
ustawy dla swojego kraju i mniema, że u- 
stawa taka zawstydza kraj, który czuje jej 
potrzebę. Tak ustawy nie powinno się tło- 
maczyć. Ustawa zawiera postanowienia za­
pobiegające, których żaden kraj wstydzić się 
nie potrzebuje, które też nie zaszkodzą kra­
jowi ; zawiera nadto postanowienia represyjne
1 kary, które nie będą zastosowywane, gdzie 
tego nie będzie potrzeba. Uznaliśmy najzu­
pełniej, że stosunki w krajach są bardzo 
różne, a nawet różne między powiatem, a 
powiatem tego samego kraju, co więcej, 
między miejscowością jedną a drugą, i z gó­
ry daliśmy wyraz przekonaniu, że co do 
konieczności takich postanowień ustawodaw­
czych nie można dzielić krajów na czarne i 
białe. I  oto właśnie przez nadanie władzom 
politycznym upoważnienia dość rozległego, 
żeby stanowiły o rzeczy wedle własnego 
rozpoznania, czynimy zadość najrozmaitszym 
okolicznościom.

Pan pos. Rogi powiedział, że postano­
wienie §. 3 jest tylko ustawodawczem po­
twierdzeniem rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z przed lat kilku, które 
miało na celu ograniczyć liczbę szynków. 
Tak nie jest, owszem rzecz ma się właśnie 
odwrotnie. Rozporządzenie to było raczej 
wypływem naszego projektu rządowego, któ­
ry wówczas wniesiony został do Izby. Nie 
było prawie żadnych rozpraw budżetowych, 
w którychby Rząd w formie rezolucyj nie był 
wzywany, żeby jak najsurowiej postępował 
w sprawie udzielania koncesyj, poczem Rząd 
wniósł projekt ustawy, zawierającej w §. 3 ! 
postanowienie, że liczba szynków powinna ; 
pozostawać w pewnym stosunku do liczby lu­

dności i że liczba szynków powinna mieć 
pewną granicę maksymalną, poza którą w 
zwykłych okolicznościach wychodzić nie wol­
no. Wniesienie projektu z taką zasadą w na- 
turalnem następstwie pociągnie za sobą to, 
że ci, którzy ubiegają się jeszcze o konee- 
syę, pospieszą się z wniesieniem podania do 
władzy. Wszakże nie inaczej się dzieje przy 
wniesieniu ustaw, mających na celu pod­
wyższenie cła (kupcy i t. d. sprowadzają 
szybko znaczne zapasy towarów, zanim usta­
wa o podwyższeniu cła stanie się prawomo­
cną). Cóż dzieje się w takim razie? Uchwa­
la się ustawę prohibicyjną. Otóż takie roz­
porządzenie prohibicyjne przeciw pomnoże­
niu szynków wydało i Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, chcąc, aby szynki nie po­
mnożyły się, zanim ustawa niniejsza nie sta­
nie się prawomocną. Zresztą na pos. Rogla 
krytykę rozporządzenia tego, jako niby nie 
należącego do kompeteneyi Ministerstwa, od­
powiadam tem, że już w roku 1888 wys. Izba 
uchwaliła rezolucyę tej osnowy : „Wzywa
się Rząd, aby rozporządził, żeby przy udzie­
laniu koncesyj na szynki nie wychodzono ponad 
tę miarę, jaką ustanawia rządowy projekt u- 
stawy o pijaństwie". Rząd więc trzymał się 
ściśle tego, czego zażądała wys. Izb a ; dzi­
wno tedy, że takie rozporządzenie poddawa­
ne jest tutaj krytyce. Zresztą niezadowolenie w 
Górnej Austryi po tem rozporządzeniu powstał 
z dwu przyczyn: ze zbyt rygorystycznego 
wykonania przez władze przemysłowe pierw­
szej instancyi i ze zbyt surowego postępo­
wania względem przywiązanych do realności 
przemysłów szynkarskich ; ale Ministerstwo 
spraw wewnętrznych złagodziło praktykę 
górno-austryackich władz administracyjnych, 
co może niedość powszechnie jeszcze wiado­
mo. Ponieważ atoli pos. Rogi użala się. że 
w pewnej gminie odjęto koncesje już czte­
rem karczmarzom, przeto odpowiadam mu 
tylko, że nie powiedział nam, ilu w tejże gmi­
nie pozostało jeszcze koncesyonowanych szyn- 
karzy. ( Wesołość).

Za obostrzeniem postanowienia §. 3 w 
tym duchu, żeby na jednę koncesyę szynkar­
ską zamiast 500 dusz przyjąć 2000 osób do­
rosłych, jak chce pos. Schlesinger, nie mógł­
bym się oświadczyć. Tak samo nie mogę 
zgodzić się na opuszczenie upoważnienia, 
które §. 3 nadaje władzom politycznym, gdyż 
opuszczenie miałoby ten sk u tek , że nie mo- 
żnaby zastosować ustawy do zachodzących w 
każdym kraju, a nawet w powiecie i gminie 
odrębnych okoliczności. Ale pos. Adamek 
żąda, żeby gminom nadać większe prawo, 
większy wpływ co do nadawania koncesyj, 
mianowicie prawo ustanowienia większej

liczby niż 500 dusz na jednę koncesyę szyn­
karską. Pomówmy tedy o zakresie praw, któ - 
re gmina już dziś w tym względzie posiada. 
Przed udzieleniem koncesyi trzeba zapytać 
gminę o zdanie jej co do potrzeby ludności, 
co do stosowności lokalu i co do łatwości 
nadzoru policyjnego. Wedle przepisów da­
wniejszych gmina nie mogła wnosić rekursu 
przeciw orzeczeniu władzy politycznej pier­
wsze; instancyi; obecnie rzecz ma się tak, 
że po odmówieniu koncesyi z wolą czy wbrew 
woli gminy, pożądający ma prawo rekursu do 
przełożonej władzy politycznej, po udzieleniu 
zaś koncesyi pożądający już ruszać się nie 
ma przyczyny, a gmina rekurować nie może. 
Tutaj i w Sejmach słychać skargi, że gmi­
nom narzuca się za wiele szynków, a pos. 
Adamek uważa to za tem większe zło, ponieważ 
gminy muszą utrzymywać tych, którzy pijań­
stwem zmarnieli fizycznie lub moralnie. I  oto 
właśnie dla tego ustawa niniejsza daje gm i­
nom prawo przeciwko nadającemu koncesyę 
orzeczeniu pierwszej instancyi politycznej 
rekurować do instancyi drugiej i — co w ię­
cej — przeciw zgodnym orzeczeniom dwu 
niższych instancyi rekurować jeszcze do trze­
ciej, podczas gdy pożądający rekurować wcale 
już nie może. A więc możnaby mniemać, że 
wobec takiego przycisku, jaki tu w Izbie kła­
dzie się na rozszerzenie prawa g m in , rekur- 
sy gmin zwracają się przeciwko u d z i e l e ­
n i u  koncesyi; tymczasem rzeczy mają się 
inaczej, i dopiero dziś przekonałem się z 
aktów Ministerstwa, że z pomiędzy dziesięciu 
rekursów gmin dziewięć zwraca się przeciw 
o d m ó w i e n i u  koneesyi. ( Wielka wesołość. 
Słuchajcie! słuchajcie!).

Przytoczę kilka przykładów, wyjątko­
wych wprawdzie, ale bardzo ciekawych. Pe­
wien człowiek żądający koicesyi wnosi 
podanie do starostwa ; gmina wydaje opinię, 
że nie potrzeba szynków; dlatego starostwo 
odmawia koncesyi i druga instancya także. 
Przeciw dwu równym orzeczeniom petent da­
lej już rekurować nie może, nie może udać 
się do Ministerstwa. Ale oto gmina wy- 
ś: iadcza mu tę przysługę, że przeciw od­
mownemu orzeczeniu Namiestnictwa udaje 
się do Ministerstwa ((słuchajcie/), chociaż 
sama w pierwszej instancyi oświadczyła się 
była przeciw szynkom. ( Słuchajcie , słu- ! 
chajcie — wesołość). Jest to wprawdzie rzad- j 
ki wypadek, z którego nie wysnuwam wnio- j 
sków ; zaznaczam go bez krytyki, ale są in- j 
ne wypadki, w których gminy występują za j 
udzieleniem koncesyi, ze względu na zacho- j 
dząeą ich zdaniem potrzebę. Jakież tam o 
potrzebie takiej mają pojęcie niektóre gminy 
w różnych krajach? Bardzo rozmaite. Wi­

działem rekurs pewnej gminy, w którym do 
wodzi, że potrzeba szyńków, chociaż tam już 
na 70 dusz przypada jedna koncesya. (S łu ­
chajcie, słuchajcie!) Wątpię przeto o konie­
czności i stosowności nadania gminom wię 
szf go wpływu na sprawy koncesyjne, niż go 
dziś już mają.

W projekcie niniejszym są cztery za­
sady przemysłowo - prawne, które już w dy- 
skusyi ogólnej szczegółowo omówiłem Pierw­
sza z nich , tycząca się zawisłości małego 
handlu od koncesyi, była przedmiotem spo­
rów ; drugą, tyczącą się lokalu , złagodziła 
komisya ; co do czwartej, odnoszącej się do 
zamykania szynków w pewnych czasach, 
Rząd nie sprzeciwia się niejakim zmianom 
w projekcie; ale trzecia zasada, o której wła­
śnie mówimy, uchwalona jest w komisyi po 
długiej dyskusyi jednomyślnie i dlatego mnie­
mam, że mogę liczyć na przyjęcie jej przez 
wys. Izbę. (Huczne brawa).

Sprawy parlamentarne.

— Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pa­
nów, prócz pierwszego czytania ustawy o wy­
przedażach i dalszego ciągu rozpraw nad u- 
stawą o handlu na raty, znajduje się na po­
rządku dziennym drugie czytanie ustawy o 
skróconem postępowaniu przy obradach nad 
projektem nowej procedury cywilnej. W spra­
wie tego ostatniego przedłożenia wnoszą po­
łączone komisye Izby panów : polityczna i 
prawnicza (referent dr. Slóger), aby projekt 
ustawy przyjąć bez zmiany. — Dzisiaj odby­
wa się także posiedzenie Izby posłów.

— W komisyi budżntowej Izby posłów 
toczyła się wczoraj dalej dyskusya nad roz­
działem budżetu: „Zakłady pocztowe i tele­
graficzne." Komisya przyjęła rezolucyę pos. 
Sommarugi, wzywającą R ząd, aby taryfę dla 
przesyłek pieniężnych w brzęczącej monecie 
tak uregulowano, iżby za takie przesyłki nie 
trzeba było opłacać wyższego porta, jak za 
równej wartości przesyłki pieniężne w pa 
pierach, oraz aby Rząd postarał się o to. iż­
by urzędy pocztowe miały zawsze dostate 
czny zapas drobnej monety, potrzebnej do 
wymiany.

— Już wczorajsze depesze doniosły, że 
na czwartkowem posiedzeniu komisyi kole­
jowej Izby deputowanych toczyły się obrady 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie upań­
stwowienia czeskiej kolei Zachodniej, rao- 
rawsko-szląskiej kolei Pogranicznej i moraw-
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PRZEZ NIEMEN.
(Ciąg dalszy).

Ażeby cel ten osiągnąć, potrzeba tylko 
zyskać na czasie, przyspieszyć pochód armii; 
potrzeba kilku zręcznych i ścisłych ruchów. 
W dniu 26 czerwca Napoleon nakazuje i 
przyspiesza pochód na W ilno: marsz winien 
być bez przerwy i odpoczynku. Cesarz usi­
łuje obudzić zapał w armii; „chciałby — po­
wiada jeden ze świadków — aby każdy z 
żołnierzy miał skrzydła".

Pod tym naciskiem armia jednym tchem 
przebyła dziesięć mil przestrzeni, oddzielają­
cej ją  od Wilna, lecz ten marsz przyspieszo­
ny nie dobrze na nią oddziałał. Wielu żoł­
nierzy, zbyt młodych, nie nabyło jeszcze po­
trzebnej wytrwałości, opóźniało się, traciło 
siły; kilku umarło z wycieńczenia. Pomimo 
bowiem niezmiernej troskliwości cesarza, ży­
wności było za mało; przed przejściem Nie­
mna, żołnierze mieli zapasów zaledwie na 
dni kilka, a obecnie wyczerpały się one do 
szczętu. Transporty żywności nie mogły na­
dążyć już nawet z powodu swojej mnogości; 
tamowały sobie wzajemnie drogę, nie mogły 
podołać ciężarowi i przezwyciężyć trudności 
komunikaeyj, aby połączyć się z armią. Wię­
ksza część wozów, transportujących chleb, 
mięso, drzewo pozostawała w tyle; każdy 
transport, który rzadko przybywał, szturmem 
był brany i zniszczony natychmiast, pomimo 
usiłowań intendentury. Z tego powodu odby­
wały się zajścia gwałtowne, zaburzenia, które 
opóźniały jeszcze bardziej pochód transportów. 
Wyniszczona i zgłodniała większa część armii, 
była zniewolona żywić się kosztem i ze szkodą 
tej Polski, którą Napoleon pragnął wszelkie- 
mi siłami oszczędzać i dla siebie pozyskać. 
Ubogi i nie mający wyższej kultury kraj, 
zaledwie mógł sam sobie wystarczyć; wsie 
coraz rzadsze, wśród lasów, były od drogi 
oddalone. Aby się dostać do nich, żołnierze 
opuszczali szeregi, rozpraszali się i błąkali. 
Tworzyły się formalne bandy, które napadały 
na wsie i grabiły ubogich chłopów, zabie­
rały sprzęty dla rozniecenia ognisk, nis’czyły 
wszystko i wywoływały klątwy z ust tych, 
których Napoleon chciał wyzwolić. Liczba 
tych rabusiów , dezerterów, z każdym 
dniem się zwiększała, tworząc zamieszanie w

slerogach. Całe oddziały i pułki traciły z so­
bą łączność, rozpraszały się po kraju, niszcząc 
go i grabiąc. A te nieporządki, te sympto- 
mata niekarności i zamieszania, smutne wró­
żby na przyszłość, objawiały się nagle, samą 
siłą rzeczy w ywołane, zawodząc wszelkie wy­
rachowania , wszelkie genialne pomysły i 
świadcząc o zasadniczym błędzie przedsię­
wzięcia, przekraczającego siły ludzkie. Olbrzy­
mi aparat wojenny, o rozmiarach dotąd nie­
znanych, stworzony przez Napoleona, plątał 
się sam w swojej wielkości i poruszał się 
wadliwie; rozliczne jego sprężyny psuły się 
od razu i odmawiały posłuszeństwa, — wielka 
machina rozluźniała się i ustawała.

Awangarda kawaleryi francuskiej do­
tarła do W ilna w nocy z 27 na 28 czerwca. 
Bez walki zajęła ona wyborne pozycye, „trzy­
piętrowe" wyżyny i jary, tworzące wał o- 
chronny, „stanowiska najbardziej strategi­
czne", jak orzekł znawca generał Jomini. 
Bez względu na teren tak odpowiedni do o- 
brony, wojska nieprzyjacielskie cofały się 
ciągle, naciskane z bliska. Czasem, gdy na- 
pór zbyt był silny, stawiały one czoła i 
staczały nieznaczne potyczki i wnet rozpo­
czynały znowu marsz odwrotny. W okoli­
cach W ilna stoczono potyczkę, która nie by­
ła pomyślna dla wojsk francuskich a w któ­
rej wzięty był do niewoli brat generała 
de Sógur.

Dnia 28 czerwca rano, strzelcy i dra­
goni francuscy weszli wszakże do Wilna. 
Ludność oczekiwała przybycia wojsk napo­
leońskich, pełna zapału, przyjęta nienawiścią 
do Rossyan, spodziewająca się wyzwolenia od 
Napoleona. Tymczasem, wbrew tym oczeki­
waniom, izuciła się na przedmieścia zgło­
dniała rzesza, która od razu rozpoczęła od 
niszczenia sklepów, szynków i składów ży­
wności, niszcząc i grabiąc wszystko. Na ten 
widok trwoga przejęła ludność. Każdy zamy­
kał się w swojem mieszkaniu, myśląc tylko 
o ochronie swego mienia. To wkroczenie 
wstrzymało porywy i zapał zmroziło od razu.

Tymczasem Napoleon przybywał w ślad 
za swoją awangardą ze świtą i częścią głó­
wnego sztabu. Podobnie jak w Poznaniu, 
spodziewał się on uniesień radości, łuków 
trymfalnych, deszczu kwiatów, rzucanych mu 
pod stopy. Liczył na ten wybuch uczuć pa- 
tryotycznych i wciągnął je do swego planu. 
Miał nadzieję, iż stolica Litwy, oświadcza­
jąc się za nim, powstając za jego ukazaniem 
się, da popęd innym częściom kraju ; że cała

Polska pod zaborem rossyjskim, ożywiona 
tym przykładem, zszereguje się pod jego 
sztandarami i ułatwi mu zadanie.

Napoleon wkroczył do Wilna o godzi­
nie 9 rano. Ale zamiast uroczystego przyję­
cia, jakiego się spodziewał, zamiast ludności 
upojonej zapałem, zastał miasto zamarłe : 
rozległe przedmieścia były puste, a nosiły 
ślady zniszczenia, — w śródmieściu nawet 
ulice ponure, podobnież opustoszałe, milczą­
ce.... Nikogo w oknach, ani na ulicy. Zale­
dwie kilku przechodniów z pospólstwa i ży­
dów, przerażonych, chroniących się pod mu- 
rarni-

W pierwszej chwili to lodowate przy­
jęcie nie zmartwiło bardzo cesarza. Wszyst­
ko wytłómaczyć było można nagłością jego 
przybycia, — trzeba było dać ludności nieco 
czasu do rozpoznania się w sytuacyi, okaza­
nia swego zapału i zorganizowania odpowie­
dniego przyjęcia. — Napoleon p-zejechał 
całe miasto i dotarł jdo przeciwległego 
krańca, aż do drewnianego mostu na Wilii, 
który w odwrocie swym przebywały wojska 
rossyjskie. Tam czekał go widok zniszcze­
nia. Most, podpalony, był cały w ruinie, dy­
miącej jeszcze. Wojsko nieprzyjacielskie 
podłożyło ogień pod most ten, aby opóźnić 
ściganie. Z po nad brzegów rzeki wznosiły 
się wysoko chmury dymu ; opodal kilka bu­
dynków rozpadło się już w zgliszcze: to 
wszystko, co pozostało z wielkich spichlerzy, 
napełnianych przez Rossyan w ciągu kilku 
miesięcy. Zmuszeni teraz opuścić te składy, 
nieocenionej wartości dla zgłodniałej armii 
francuskiej, puścili je z dymem wraz z mo­
stem.

Wydawszy rozkazy, celem zlokalizowa­
nia pożaru, cesarz powrócił do miasta i skie­
rował się do zamku. Niepodobna już teraz 
było przypuszczać, aby wiadomość o jego 
pi zybyciu nie była się rozeszła po mieście. 
Widziano przecież jak do zamku wjeżdżał 
jego sztab główny, jego ekwipaże, świta, cały 
dom cesarski, który mu zwykle towarzyszył. 
Pomimo tego miasto nie zmieniało swego 
pozoru; w oknach nie było nikogo; żadnych 
dekoracyj, ulice pozostawały puste, ani śladu 
zapału a nawet ciekawości. Tym razem Na­
poleon nie zdołał zapanować nad swem roz­
czarowaniem i niezadowoleniem. Nawet gdy 
wkroczył do zamku, gdy zajął apartamenta 
cara Aleksandra, gdzie ten jego współzawo­
dnik mieszkał tak niedawno i zkąd uchodzić

przed nim m u sia ł, twarz jego nie rozjaśniła 
■się wyrazem dum y...

Skarcił natychmiast nadużycia, którym 
słusznie przypisywał to swoje rozczarowanie, 
orzekł surowe kary na niekarnych i maro- 
derów; kazał osadzić w areszcie, opodal od 
miasta, wszystkich spóźnionych, których mo­
żna było u jąć ; — słuwera, nie zaniedbał 
żadnego środka aby uspokoić ludność i obu­
dzić na nowo zaufanie. Równocześnie usiło­
wano wpłynąć na najznakomitszych obywa­
teli miasta, aby zamanifestowali swoje uczn- 
czucia, a wezwanie to nie pozostało bez 
skutku

Tymczasem Davout już nadbiegł ze 
swemi pięeiu dywizyami; Murat przybywał 
także z kawaleryą, z lewej strony przyby­
wali Ney i Oadinot a za nimi gwardya i 
rezerwy. Napoleon organizował troskliwie 
wszystkie ruchy tej armii. Król neapolitański, 
oparty o kilka dywizyj piechoty, miał iść 
naprzód i wbić się klinem pomiędzy dwie 
armie nieprzyjacielskie; Oudinot, Ney i Mac- 
donald mieli posuwać się dalej na północno- 
wsehód, idąc w ślad za Barclayem de Tolly; 
było prawdopodobieństwo, iż armia tego o- 
statniego nie będzie mogła wytrzymać tego 
nacisku. „Oderwę mu nogę albo skrzy­
dło!" — mówił Napoleon. — Davout otrzy­
mał rozkaz wziąć z sobą część piechoty i jak 
najwięcej kawaleryi i skierować się na po­
łudnie ku prawemu skrzydłu nieprzyjaciela. 
W niewielkiej odległości od W ilna, koło 
Oszraiany, sygnalizowano obecność wojsk ros- 
syjskich. Nie wiadomo było wszakże, kto niemi 
dowodzi. Czy to są korpusy Doktorowa, czy 
Tuszkowa, pragnące połączyć się z Barclayem 
najbliższą drogą? Napoleon sądził, iż to 
awangarda Bagrationa. Mniemał on ciągle, 
iż armia ta dąży ku Wilnu. Z kilku przeję­
tych depesz powziął cesarz, iż w głębi Ros- 
syi nie miano zgoła wiadomości o jego na- 
głem przybyciu do Wilna. Wskutek tego mo­
żna się było spodziewać, że Bagration w 
czas nieuprzedzony, popadnie w sidła. — Na­
poleon wydaje tedy odpowiednie rozkazy E u­
geniuszowi i Poniatowskiemu a wzmacnia 
ciągle, szczególnie oddziałami kawaleryi armię 
Davouta. — Zajęty temi przygotowaniami, 
zajęty myślą i nadzieją rychłego zniszczenia 
znacznej części sił nieprzyjacielskich, zwleka 
przyjęcie Bałaszowa i udaje, iż zapomniał o 
tem poselstwie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



sko-szląskiej kolei Centralnej. Po ożywionej 
dyskusji, w której zabierali głos posłowie: 
Kaftan, Błażek, referent Szczepanowski i P. 
Minister handlu kr. Wurmbrand, przyjęła ko­
misya przedłożenie rządowe bez zmiany, oraz 
uchwaliła rezolucję dep. Kaftana z poprawką 
dep. Szczepanowskiego, według której taryfa 
kolei państwowych będzie w możliwie uaj 
krótszym czasie wprowadzoną na wszystkich 
liniach czeskiej kolei Zachodniej. Następnie 
przystąpiła komisya do obrad nad ustawą o ko­
lejach lokalnych i przyjęła art. 1 —7 w o- 
snowie, zgodnej z wnioskiem referenta Russa.

— Komisya rolnicza odbyła w dniu 29 
listopada, w obecności Pana Ministra rolni­
ctwa hr. Falkenhayna, posiedzenie, na kto- 
rera prowadzono dalej dyskusję nad wnio­
skami zmierzającymi do podniesienia chowu 
bydła. W dyskusji zabierali głos wszyscy 
członkowie k o m is ji, oraz Pan Minister hr. 
Falkenhayu. Na wniosek dep. Bauera wy­
brano subkomitet, złożony z 9 członków, któ­
ry opracuje poruszone w dyskusyi żądania i 
pierwotne wnioski dep. Tauschego, poczem 
je komisji napowrót przedstawi. Do subko- 
radetu wybraDO dep. Garnhafta, hr. Ho m-  
P e s c h a ,  Hubnera. Kr. Kirschnera, Peschka, 
Pooschego. Tauschego, M i l e w s k i e g o ,  Te- 
klyjego. Komisya postanowiła następnie na 
fląjbliższem swem posiedzeniu przystąpić do 
obrad nad projektem rządowym w sprawie 
kredytów melioracyjnych.

— Komisya przemysłowa Izby posłów 
załatwiła na posiedzeniu swem w dniu 29 
z- m. przedłożenie w sprawie święcenia nie­
dziel i świąt aż do 7 artykułu włącznie.

— Nieustająca komisya dla reformy 
podatków przyjęła na posiedzeniu swem w d. 
29 z. m. sformułowane przez „komitet z dwu 
nastu członków" wnioski w sprawie opoda­
tkowania wyższych poborów służbowych. Ró­
wnież przyjęto zaproponowany przez jeden 
z subkomitetów wniosek w sprawie zakazu 
t. zw. przerzucania osobistego podatku do­
chodowego. Komisya przystąpiła następnie 
do obrad nad postanowieniami o wprowadze­
niu w życie ustawy co do bezpośrednich po­
datków osobistych. Artykuł 1 do 9 odnośnych 
postanowień przyjęto bez zm iany; — przy 
&rt. 10 alinea 8 postawił deputowany Dawid 
Abrahamowiez wniosek poprawczy, który 
przydzielono subkomitetowi.

— Komisya dla reformy wyborczej od­
była wczoraj posiedzenie, z którego sprawo­
zdanie znajdzie czytelnik w rubryce „Tele­
gramy". — Klub Zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej, rozpoczął już także, jak wiadomo, 
obrady nad kwestyą reformy wyborczej. Ob­
rady te zagaił przewodniczący dr. Russ przy­
pomnieniem głównych punktów, które do­
tychczas stanowiły podstawę obrad i konfe 
reneyj w łonie stronnictw, ażeby nadać pe­
wien kierunek dyskusyi w klubie. Przede 
wszystkiem trzeba uważać za rzecz nieza­
chwianą, przekonanie, że robotnicy przemy­
słowi zasadniczo zyskać muszą reprezentacyę 
w parlamencie Punkt ten  jest jedynym, na 
który zgodzili sie mężowie zaufania stron­
nictw skoalizowanyeh. Istnieją wszakże różnice 
zdań co do tego, czy ta reprezentacya ro­
botników wytworzyć się ma za pomocą po­
średnich wyborów w formie Izb robotniczych 
Lb robotniczych sekcyj przy istniejących 
Izbach handlowych i przemysłowych, czy 
też przez bezpośrednie wybory wśród robot­
ników, należących do kas chorych. Ponieważ 
jednak nie wydaje się rzeczą stosowną, przy- 
znać prawo wyborcze robotnikom, nieopłaca­
ln y m  podatków, a równocześnie wykluczyć 
°d tego prawa osoby, opłacające drobne po­
datki, które dziś tego prawa zupełnie są po­
zbawione, przeto wywiązuje się z tego na­
tychmiast kwestya, czy te dwie nowe klasy 
wyborcze mają być złączone w jednę, czy j  

też utworzone oddzielnie. Dalej podnoszą się 
z czysto technicznych względów zapytania 
co do bezpośrednich i pośrednich wyborów, 
nńanowicie w gminach wiejskich, jakoteż co 
no wielkości i rozgraniczenia nowych okrę­
gów wyborczych, które w każdym wypadku 
posiadać muszą niemałe rozmiary. To zsze- 
ręgowanie ważnych punktów wątpliwych o- 
P'®ra się na przypuszczeniu, że klub trzyma 
Sl§ swojej uchwały, powziętej jednomyślnie

posiedzeniu z dnia 11 marca b. r . ; u 
chwała ta zatwierdza urzędowe zarysy refor­
my, według których, obecnie istniejące klasy 
wyborcze nie mogą uledz żadnej zmianie 
aiń co do podziału mandatów, ani co do wa­
runków prawa wyborczego, wskutek wytwo­
rzenia nowej klasy wyborczej.

Po tem przemówieniu dr. Russa wy 
wiązała się obszerna dyskusya. Przemawiali 
dr. Menger, dr. Euchs, dr. Fouruier. deput. 
Auspitz, dr. Funke, i dr. Weeber. Wszyscy 
mówcy godzili się na to, że wypada rozsze- 
®zyc prawo głosowania nie tylko na robotni- 

°w, ale także na opłacających podatek 
Jflniejszy niż 5 zł., a obecnie pozbawionych 
ego prawa, oraz przemawiali za utworzeniem 

piątej kuryi, ewentualnie nawet z dwoma 
oddzielnemi kołami wyborczemi. — Na tem 
dyskusyę przerwano; na jednem z najbliż­
szych posiedzeń klubu obrady nad tą  samą
ST )rA \3S7Q  i n n r r r i A  r . .  /■. U  - T* -  -

j dla reformy wyborczej, postawiony ma być no­
wy wniosek co do zmiany ordynaeyi wyborczej 
do Rady państwa. Projekt ten zniżać ma 
cenzus miejskich i wiejskich wyborców i stwa­
rza osobne Izby przemysłowe. Robotnicy 
przemysłowi reprezentowani będą przez Izby 
robotnicze. — Według informacji kół parla­
mentarnych nie zamierza partya konserwa­
tywna upierać się stanowczo przy tym wnio­
sku i chce tylko za jego pośrednictwem rzu­
cić nową inicjatywę dla osiągnięcia porozu­
mienia wszystkich trzech stronnictw.

Klub konserwatywny (hr. Hohenwarta) 
zajmował się na posiedzeniu svyem w dniu 
29 z, m., na którem był obeany także Pan 
Minister rolnictwa, hr. Faikenhayn, sprawą 
reformy wyborczej. Obrady nie zostały jeszcze 
ukończone.

— —w** łjw iituy  u i id  tfy s«ł 
sprawą toczyć się będą w dalszym ciągu.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ze 
strony konserwatywnych członków komisyi

„Gazeta Lwowska" z dnia 2

Reforma wyborcza a statystyka.

Na posiedzeniu komisyi dla reformy 
wyborczej w d. 28 b. m. przedłożył — jak 
wiadomo — Pan Minister spraw wewnętrz­
nych, margr. Baąuehem do użytku komisyi 
„statystyczne tabele dla przedłożenia o re­
formie wyborczej." W edług tych tabel wy­
nosi ludność Austryi (Przedlitawii) ogółem 
23,895.413 głów, liczba posiadających oby­
watelstwo austryackie 23,473.056 z czego 
na cywilną ludność męską przypada 11.473.494 
osób. Z cywilnej ludności męskiej mieszka­
ją  2 338 206 osób w miejskich, 8,962.882 w 
wiejskich okręgach wyborczych. W r. 1890 
w d. 31 grudnia, podczas spisu luduości, 
posiadało z cywilnej iudności męskiej ukoń­
czony 24 rok życia 5 658.976 osób, w wieku 
między 21 a 24 rokiem było 455 992 osób

Przy ostatnich wyborach do Rady pań­
stwa w r. 1891 było w całem Państwie u- 
prawnionych do głosowania: w okręgach
wyborczych miejskich 238.500, w okręgach 
wiejskich 1,387.572 osób.

Gdyby przy reformie uczyniono prawo 
wyborcze zależnem tylko od ukończonego 24 
roku życia, t. j. gdyby zaprowadzono ogólne, 
bezpośrednie i równe prawo wyborcze, było­
by w okręgach miejskich 1,178.908, w okrę­
gach wiejskich 4,364.888 wyborców; przy 
rosłoby zatem przez zaprowadzenie powsze­
chnego prawa głosowania 3,817.724 wy 
borców.

W r o l n i c t w i e  zatrudnionych jest o- 
gółeru 6.440 405 mężczyzn, z czego przypa­
da 1.766 875 na samoistnych gospodarzy, a 
21.4791 na urzędników prywatnych; z mały­
mi wyjątkami w tej ostatniej kategoryi — 
wszyscy oni mają już obecnie prawo głoso 
wania. Robotników jest w dziedzinie rolni­
ctwa 1,962.688 osób , zarobników 413.600 
bez właściwego, głównego powołania 2,269.081 
osób, a sług domowych 6.732 osób.

W zakresie p r z e m y s ł u  zajętych jest 
samoistnie 489.597 osób, urzędników (Ange- 
stellte) jest 27.222, robotników 1,558.914, za­
robników dziennych 70.127, bez właściwego 
zajęcia 1,044.106, a sług domowych 6 547 
osób.

W h a n d l u  i przy zakładach komuni­
kacyjnych jest 200.249 samoistnych przedsię­
biorców, 98 205 urzędników, 189.281 robo­
tników, 108 620 zarobników, 380.437 bez 
właściwego wybitnego zajęcia i 6.066 robo­
tników domowych.

Do k a s  d la  c h o r y c h  należy w ca­
łem Państwie tylko 1,359.584 osób, pomiędzy 
niemi po nad lat 16 wieku mają: 28 894 urzę­
dników ( Betriebsbeamte), a 813.264 robotni­
ków. — Z pośród cywilnej ludności męskiej 
posiadającej w r. 1890 skończonych lat 24 
życia, umiało czytać i pisać 3,750.777 osób, 
podczas gdy analfabetów było 1,793 019. 
Wśród ludności tej w Dolnej Austryi było 
w dniu 31 grudnia 1890 roku analfabetów 
3 1  proc., w Galicy i 3 4, na Bukowinie 383, 
a w Dalmacyi nawet 38 5 proc.

Z Budapesztu.
28 listopada.

(Kossuthiana. — Wystawa na uczczenie tysiąc­
letniego istnienia państwa węgierskiego. — Uni­
wersytet budapeszteński. — Teatr. — Koncert 
Pachmana i muzyka chopenowska na Węgrzech).

Smutnym bohaterem smutnej koraedyi 
był w ostatnich czasach Franciszek Kossuth, 
starszy syn zmarłego we Włoszech Ludwika, 
którego zwłoki przywiezione z obczyzny, zło­
żono na wiosnę bież. roku przy rozwinięciu 
niesłychanej pompy na tutejszym cmentarzu, 
w oddziale dobrze zasłużonych ojczyźnie mę­
żów. Odtąd stronnictwo skrajne, t. zw. stron­
nictwo „n iepodleg łościrozw inęło  cały swój 
aparat agitacyjny, aby pod firmą obu synów 
zmarłego „dyktatora", propagować swoje za­
sady, wręez przeciwne ugodzie z roku 1867 
i utrzymywać we wzburzeniu umysły mas lu­
dności.

Gdy przewódcy tej partyi uznali, że 
grunt do dalszego działania jest już dość
grudnia 1894,

przysposobiony, sprowadzili Franciszka Kossu­
tha, który po pogrzebie ojca zamieszkał we 
Włoszeih, napowrót do kraju, postarali się 
dla niego o kilka synekur, przynoszących mu 
bardzo znaczne dochody, poczem rozpoczęli 
z nim tournee polityczne po nadcisańskiej o- 
kolicy, gdzie najżywszą jest tradycya Ludwi- 
ba Kossutha. W ciągu dwóch tygodni różne 
miasta i miasteczka, które uszczęśliwił swoją 
wizytą Franciszek Kossuth, były widownią 
niezmiernie hałaśliwych owacyj i demonstra­
cji, podsjcanych gorsząceiui przemówienia­
mi samego Kossutha i aranżerów tego „po­
chodu tryumfalnego." Niektóre rady muni­
cypalne zrozumiały nakoniec, jak niestoso­
wną dla nich rzeczą jest brać udział w owa- 
cyaeh dla cz-Lwieka, który głosi wojnę z za- 
sadniczemi ustawami państwa i pod osłoną 
nazwiska swego ojca uprawia komiwojażer- 
stwo polityczne najlichszego, gatunku.

Wszystkie poważniejsze i lepiej myślą­
ce koła poczęły się usuwać tak, iż przy Koszu- 
cie pozostały ostatecznie tylko żywioły naj­
burzliwsze, zdecydowane na każde szaleństwo. 
Miarka jednak się przebrała po osławionym 
bankiecie w Debreczynie, który stał się na­
wet przedmiotem interpelacyi w parlamen 
cie. Równocześnie w prasie różnych odcieni 
zwrócono uwagę na to, że przynależność pań- 
stwowa Kossutha od czasu, jak rodzina jego 
zyskała nat.aralizacyę włoską, jest już wątpli­
wą. że przez władze węgierskie musi być u- 
ważany za obcego poddanego i może być ka­
żdej chwili wydalony. Zrozumiał sam Kossuth, 
że okoliczność ta może mieć z czasem dla 
niego następstwa dość przykre; zrozumiał 
także, że dopóki jest włoskim poddanym, 
nie może otrzymać mandatu posła Sejmu 
węgierskiego, a to wydawało mu się potrze­
bne dla podtrzymania swego politycznego 
stanowiska i wpływu Postanowił zatem sta­
rać się o przywrócenie mu obywatelstwa wę­
gierskiego. Przerwał tedy pod jakimś błahym 
oozorem swą podróż, która ostatecznie nie 
przyniosła rau laurów i raczej zdyskredyto­
wała niż podniosła w oczach ogółu i przy 
był Budapesztu, gdzie po załatwieniu format 
ności, złożył przyrzeczenie, jako obywatel 
państwa węgierskiego.

Kto to jest Franciszek Kossuth ? Oto 
jego charakterystyka, tak jak ją kreśli w je­
dnym z dzienników baron Joor K aas: Męż­
czyzna już niemłody, wychowany w szkole 
swojego ojca, posiadający europejskie wy­
kształcenie, wybitną zdolność retoryczną i 
wytworne m aniery; nie rozporządza jednak 
ani głębokością, ani bogactwem myśli. 
Mówi krótko i powtarza ciągle to samo. 
W poglądach swoich jednnostronny, ale świa­
domy celu, bardzo przytem pewny siebie, z 
wybitną skłonnością do próżności. Blask, 
który otaczał nazwisko ojca i jemu także z 
początku dodaje wiele uroku ; wzrok ognisty, 
głęboki, pociągający pomaga mu w tem nie­
mało, zarówno jak i dźwięk głosu, pełen u- 
czucia. Wygląda na człowieka z natury do­
brego, ale rozpieszczonego i fantastę. Uważa 
na formy zewnętrzne i wymaga ich od in ­
nych ; to też przy wystąpieniach swoich przy­
biera pozy dyktatorskie i komenderuje ludźmi 
z kilkudziesięcioletnią przeszłością polityczną, 
jakby szeregowcami.

Przygotowania do wystawy na uczczę 
nie tysiącletniego istnienia państwa węgier­
skiego postępują rączym krokiem. Mnóstwo 
osób prywatnych i iastyfcucyi publieynych 
zgłosiło w niej swój udział, a działalność 
władz organizacyjnych staje się coraz sprę­
żystszą. Na liście wystawców znajduje się 
także Najd. Arcyksiążę Józef August, który 
w grupie strzeleckiej zajmie 50 metr. kwadr. 
W samej organizacji wystawy nastąpiło to 
ulepszenie, że od czysto administracyjnego 
działu oddzielono zupełnie wydział histo­
ryczny, którego zadaniem będzie przedstawie­
nie dziejowego rozwoju Węgier i dopilnowa­
nie w tym kierunku ścisłości i wierności. 
Dyrektorem tego oddziału został wielce na 
tem polu zasłużony Emeryk Szalay. Zarzą­
dzono także utworzenie sekcyi prasowej, 
która będzie dawała odpowiednie informacje, 
przyjmowała członków prasy zagranicznej i 
reklamowała wystawę w kraju i zagranicą. 
W tym celu od 1 stycznia roku przyszłego 
wychodzić będzie najmniej 2 razy ua tydzień 
Gazeta, wystawowa (Kidllilasi Ertesitó) po 
węgiersku i niemiecku. To pismo od jesieni 
tegoż roku zacznie wychodzić po francusku, 
niemiecku, angielsku i w jednym ze wscho­
dnich języków dla zagzanicy. Zagraniczne 
illustracye dostarczać będą rysunków i odpo­
wiedniego do nich materyału. Na podobień­
stwo wystawy paryskiej z r. 1889, bilety 
wejścia mają być połączone z losami wysta­
wowymi, przez co zapewni się finansowe po­
wodzenie wystawy.

W umysłowo społecznej kronice życia 
węgierskiego niepodobna nie zaznaczyć, że 
uniwersytet peszteński niezadługo będzie na­
leżeć do najwięcej uczęszczanych w Europie. 
W roku bieżącym zapisanych jes i w nim 
3.800 słuchaczy, w tej liezbie przeważają 
prawnicy, których liczba wynosi 2.500. 
Wobec takiego przepełnienia wiele piszą i 
mówią o konieczności otwarcia drugiego na 
właściwych Węgrzech uniwersytetu.

Do istniejących tutaj trzech teatrów 
rządowych (opery, teatru narodowego i ludo­
wego) przebywają obecnie dwa rządowe • pp. 
Rotter i Benedek otwierają przy głównej u- 
liey Andras8y’ego teatr międzynarodowy, 
który mieścić ma 1.400 osób. Teatr ten po­
wstaje bez żadnej ofiary ze strony miasta. 
Za to teatr pod firm ą: Komedya węgierska, 
dostawać będzie przez 40 lat po 20 tysięcy 
złr. subwencji rocznej. Towarzystwo akcyjne 
dostaje koncesję na 90 lat, poczem teatr 
przechodzi na wyłączną własność miasta. 
Najmniej 200 wisczorów teatralnych w ro­
ku musi być poświęconych sztuce węgier­
skiej, w obcych językach może być najwyżej 
10 wieczorów w ciągu miesiąca.

Utworzyło się tu także konsorcjum dla 
wybudowania teatru niemieckiego, nie otrzy­
mało jednak koncesji ze strony miasta, mu­
siało tedy odstąpić od swojego projektu.

Świat muzykalny Budapesztu zaintere­
sował się bardzo koncertem rodaka naszego 
pianisty Włodzimierza Pachmana, uchodzą­
cego za najlepszego obecnie interpretatora 
Chopina. Koncert ten, na którego program 
złożyły się przeważnie utwory Chopina przy­
czyni się może do większego rozpowszechnie­
nia muzyki chopenowskiej, która stosunkowo 
niewielką cieszy s.ę popularnością. Oprócz 
czysto narodowego kierunku muzyki węgier­
skiej, przeważnie uprawiają tu muzykę nie­
miecką.

Z Watykanu.
(W sprawie unii Kościoła anglikańskiego z Ko­

ściołem katolickim).
Do Polit. Corresp. donosi z Rzymu ko­

respondent jej, pozostający w stosunkach ł  
kołami watykańskimi:

I)o tematów, których badaniu poświęca 
się Papież Leon XIII od lat kilku ze szcze­
gólną gorliwością, należy położenie kato­
lickiego Kościoła w Anglii. Są rozmaite ob­
jaw y , że ostatnia encyklika papieska Prae- 
clara, rozwijająca myśl zjednoczenia wszyst­
kich różnowierczych wyznań z Kościołem 
rzymskim, nie przeszła bez wrażenia w ko­
ściele anglikańskim. Od ogłoszenia wspo­
mnianej odezwy, nadchodzą, do Watykanu 
prawie nieustannie od członków anglikań­
skiego kościoła pisma, które t^ raża ją  go­
rące pragnienie połączenia anglikańskiego 
kościoła z rzymsko-katolickim, lub przynaj­
mniej pewnego między nimi zbliżenia.

Obecnie jest wolą Ojca św. ruch ten, 
o ile leży w jego siłach, popierać, a w osta­
tnich czasach uczynił on już niejedno w celu 
utorowania planowi temu drogi. Na pierw- 
szem miejscu trzeba zaznaczyć, że polecił ko­
misyi, złożonej z teologów, zbadać ważność 
anglikańskich święceń kapłańskich ze stano 
wiska Kościoła katolickiego Dalej zaprosił 
P aneż arcybiskupa Westminsteru, kardynała 
Vaughana, aby z nim w tej kwestyi nawią­
zać obrady. Mówią, że Ojciec św. zamierza 
przedłożyć konfereneyi kardynałów plan unii 
między Kościołem katolickim a anglikańskim, 
pedobaie jak to uczyniono swojego czasu w 
sprawie zjednoczenia kościołów wschodnich 
z katolickim. W każdym razie może liczyć 
Papież na najżywsze poparcie katolickiego 
episkopatu w Anglii, który myślą unii jest 
silnie przejęty.

W watykańskich kołach zapowiadają, 
że Papież, który obecnie zajmuje się tym 
projektem bardzo gorliwie, w krótkim czasie 
użyje najpierwszej sposobności, aby poglądy 
swoje w tym przedmiocie publicznie obwie­
ścić. Przypuszczają także możliwość, że P a­
pież poświęci kwestyi kościelnej w Anglii 
osobną encyklikę. W każdym jednak razie 
opinia publiczna w Anglii ma być poprze­
dnio z myślą Papieża oswojona za pomocą 
mniej uroczystych enuncyaeyj.

Manifest carski.
Z ogłoszonego już w całości manifestu, 

jaki został wydany z powodu zaślubin, przy­
taczamy artykuł XI, odnoszący się do ulg 
dla przestępców stanu. Brzmi o n :

1. Upoważniamy ministra spraw we­
wnętrznych, aby w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości, wystąpił ze specyalnym do 
nas raportem o takich przestępcach stanu, 
którzy, ze względu na rodzaj winy lub żal z 
powodu spełnionych przez nich przestępstw 
i dobre prowadzenie, zasługiwaliby na zła­
godzenia kar, przewyższające rozmiary, ustano­
wione w att. IV niniejszego manifestu.

2. Udzielamy ministrowi spraw we­
wnętrznych możność przedstawiania do na­
szego uznania losu osób, które za przestęp­
stwa stanu cierpią kary, nałożone na nie w 
drodze administracyjnej i które ze względu 
na rodzaj winy lub okazany przez nie żal 
zasługują na pobłażanie, jakoteż znoszenia 
zakazu zamieszkiwania w określonych miej­
scowościach co do takich osób podległych 
temu ograniczeniu, któryeh powrót do rze­
czonych miejscowości daje się pogodzić z 
wymaganiami społecznego porządku i spo­
koju.



8. Sprawy o przestępstwa stanu, nie- 
podlegające według prawa przedawnieniu 
(§ 161 ustawy kar.), które po dzień dzisiej­
szy w ciągu lat 15 nie zostały wykryte, 
rozkazujemy puścić w zapomnienie i przeciw­
ko winnym takich przestępstw nie wszczy­
nać sprawy karnej.

4. Rozkazujemy również puścić w nie­
pamięć sprawy o przestępstwa, przewidziane 
w §§ 246—248 ust. kar., które po dzień 
dzisiejszy nie zostały wykryte. Osoby oskar­
żone o te przestępstwa lub cierpiące za 
winę swoją kary, od odpowiedzialności i ka­
ry wraz z wszelkiemi jej następstwami uwol­
nić, przywracając skazanym na pozbawienie 
praw oraz ich prawym dzieciom, urodzonym 
po ogłoszeniu wyroków na ich rodziców, 
wszelkie prawa, jakie przysługiwały im oso­
biście i ze stanu przed osądzeniem, lecz 
tylko bez praw do majątku.

5. Upoważniamy ministra spraw we­
wnętrznych do przedstawienia nam próśb 
tych z pomiędzy samowolnie opuszczających 
ojczyznę, którzy, wydaliwszy się za granice 
państwa, w skutek spełnionych przez nich 
przestępstw stanu, nie mają sobie udowo­
dnionych przestępstw, podlegających karze z 
mocy §. 241 ust. karnej, a zechcą wrócić do 
ojczystego kraju i wiernością dla tronu i oj­
czyzny okupić swoją dawną winę.

6. Wszystkie osoby, cierpiące jeszcze 
karę za udział w powstaniu polskiem 1868 
roku, rozkazujemy uwolnić z pod dozoru po­
licyjnego z nadaniem im prawa mieszkania 
wszędzie, przyczem od m inistra spraw we­
wnętrznych będzie zależało dla szczególnych 
względów robić w tej mierze wyjątki dla 
tych lub innych miejscowości cesarstwa.

7. Osobom, na które rozciągnie się moc 
łaski wymienionej w poprzednim punkcie 6 
niniejszego artykułu XI i którym przez od­
dzielne najwyższe rozkazy jeszcze nie zostały 
przywrócone przysługujące im przed osądze­
niem prawa, rozkazujemy przywrócić wraz z 
prawemi ich dziećmi, urodzonemi po osądze­
niu , poprzednie prawa pochodzenia, lecz 
bez przywrócenia praw majątkowych i bez 
przywrócenia takim osobom rang, orderów, 
odznaczeń i praw, nabytych w służbie.

Wypadki w Armenii.
Urzędowe źródła tureckie przedstawiają 

jak następuje wypadki w Armenii, o których 
pisaliśmy przed kilkoma dniam i:

„Już w roku zeszłym, w miejscowości 
Kaza, w okręgu Sassun, widoczny był ruch 
rewolucyjny, pomiędzy ludnością armeńską, 
stawiano nawet barykady. Ruch został stłu ­
miony. W czasie wiosny bieżącego roku, u- 
dało się pewnemu członkowi komitetu a r­
meńskiego dostać się do tych okolic i roz­
winąć działalność agitacyjną. Podburzono 
także Kurdów przez to, iż okaleczono dwa 
trupy Kurdów, aby wzbudzić mniemanie, iż 
Kurdowie ci przez Turków zostali zamordo­
wani. Ponieważ pomiędzy różnymi szczepami 
Kurdów zawsze istnieją nieporozumienia, nad­
to niektóre szczepy też się opierały władzy 
tureckiej, połączyły się bandy armeńskie i 
Kurdów w znacznej liczbie, a zaopatrzone po 
części w broń starą, po części w nową, wy­
wołały niepokoje w czerwcu i lipcu.

Wojska wysłane przez komendę czwar­
tego korpusu w Ersinghian, składające się 
z kilku batalionów piechoty i dwóch gzwa- 
dronów kawaleryi armii regularnej, rozpró­
szyły po krótkim oporze powstańców, którzy 
schronili się w góry sąsiednie, aby zaś prze­
szkodzić wojskom w pogoni, sami podpalili 
swoje wioski. Wojska tylko podczas bitew 
z powstańcami używały broni, wobec bez­
bronnych postępowano z całą względnością, 
wielu z nich nawet żywiono. Winnych od­
dano sądom. Komendant korpusu rozciągnął 
jak najściślejszą kontrolę nad wojskami, a 
już dlatego samego wszelkie wybryki były 
niemożliwe.

Cyfry, podane w sprawozdaniach pism 
angielskich i francuskich są fałszywe ; było­
by zupełnie niemożebnem zataić przez kilka 
miesięcy podobne wypadki, gdyby one isto-. 
tnie zaszły."

Komunikat urzędowy zaznacza dalej, iż 
wszelkie inne wiadomości o wypadkach w 
wilajecie Bitlisu są fałszywe. Szczegóły będą 
mogły być podane dopiero po zbadaniu spra­
wy przez specyalną kom isyę, którą sułtan 
wysłał na miejsce wypadków. Komisya zło­
żona jest z 2 generałów i 2 wyższych urzę­
dników cywilnych.

KRONIKA
Lwów, 1 grudnia.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Jaworowie, z grupy 
większych posiadłości rozpisany na dzień 10-go 
stycznia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza-

nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo. !

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Administracyą probo­
stwa w Ffirstenthalu otrzymał ks. Emanuel Sło­
wikowski, adm. w Felicienthalu. Zmarli: ks. 
Szersznik Antoni, em. prob. w Tokach i ks. 
Faszczewski Władysław, def. w Śniatynie.

Dyecezya krakowska. Kanoniczną instytu- 
cyę otrzymali ks. dr. Ludwik Jurgowski, dzie­
kan skawiński i prob. w Pobiedrze na probo­
stwo przy kościele Wszystaich Świętych w Kra­
kowie, ks. Józef Byliea, proboszcz z Głogoczowa 
na probostwo w Bieńkówce; ks. Władysław Mi­
kulski, dotychczasowy admin. parafii Wszystkich 
Świętych w Krakowie pozostaje tamże w chara­
kterze wikaryusza. Administratorami miano­
wani: w Pobiedrze ks Jan Małoga, tamtejszy 
wikaryusz; w Głogoczowie ks. Jan Pabijan, do- 
tychez. wikaryusz kościoła Wszystkich Świętych 
w Krakowie. Konkurs na probostwo w Pobie­
drze i Głogoczowie ogłoszony z terminem do 
końca grudnia b. r. Konkurs na posadę kate­
chety przy 5 -klasowych szkołach męskiej i żeń­
skiej w Kętach z roczną płacą 450 zł. i 10 
prc. dodatkiem rozpisała c. k. Rada szkolna 
okręgowa w Białej. Termin do 15 stycznia 1895. 
Przeniesiony ks. Franciszek Szewczyk, dotychcz. 
administr. w Bieńkówce na posadę wikaryusza 
do Rychwałdu. Egzamin konkursowy pro obti- 
nendis beneficiis curatis złożyli k s .: Włady­
sław Bala, wik. z Zatora (cum laude) ;  Woj. 
Kowalczyk, wik. z Lubnia; Aleks. Kromer, 
koadjutor z Odrowąża; Marcin Piechota, wikar. 
z Bestwiny; Henryk Wędzieha, wik. z Podgó­
rza; Ignacy Żyła, wik. ze Szaflar.

—  Kasyno miejskie. We środę, dnia
5 b. m. wieczorek dla dzieci (św. Mikołaj). 
Lista będzie otwartą od 1 do 4 b. m. codzien­
nie od godziny 5 popołudniu.

—  Wieczorki. Jutro, w niedzielę odbę­
dą się w stowarzyszeniach rękodzielniczych „Ska­
ła" i „Gwiazda" wieczorki muzykalno-deklama- 
cyjne celem obchodu rocznicy powstania listopa­
dowego i pamięci Adama Mickiewicza.

—  Koncert. W sali „Sokoła" odbędzie 
się jutro o godzinie 7 wieczorem koncert ze 
współudziałem znakomitej artystki pani Heleny 
Modrzejewskiej.

— W ydział Czytelni akademickiej
na rok 1894/5 wybrany został na walnem zgro­
madzeniu w składzie następującym: Przewodni­
czący : Jan Pieracki, zastępca przewodniczącego: 
Jan Augustak, skarbnik: Jan Piepes, sekretarz: 
Emilian Zaremba, bibliotekarz: Bolesław Bła­
żek. zastępca bibliotekarza : Zdzisław Próebnicki. 
Wydziałowi: Błażek Kazimierz, Gerstman An­
toni St., Hankiewicz Stanisław, Krise Brunon, 
Lewandowski Antoni, Pazdro Zbigniew, Smółka 
Adam, Sobolewski Tadeusz, Semilski Władysław, 
Wróblewski Kazimierz, Wojciechowski Konstanty. 
Zastępcy wydziałowych: Bałaban Leon, Czapli­
cki Tadeusz, Gargas Zygmunt, Hertrich-Woleń- 
ski Bolesław, Kuczkowski Maryan Muller Emil.

— Wykład habilitacyjny. Dr. Stani­
sław Estreicher, który habilituje się na docenta 
historyi prawa niemieckiego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, miał 22 b. m. wobec grona pro­
fesorów i licznego audytoryum wykład habilita­
cyjny: „O genezie samorządu miejskiego w Niem­
czech". Wykład przyjęty został oklaskami.

— Składki na Wawel. W dniu wczo­
rajszym odbyło się w pomieszkaniu p. Broni­
sławy Seferowieżowej, w obecności prezesowej 
komitetu, księżnej Pawłowej Sapieżyny oraz 
członków komitetu, otwarcie puszek z centowemi 
składkami na restauracyę. Wawelu. Ostateczny 
rezultat przedstawia się w sposób następujący: 
Pan Tópfer nadesłał: ze sprzedaży 25 broszurek 
o „Eksploatacyi torfoswik", ofiarowanych przez 
autora, inżyniera p. Stanisława, Dzbańskiego 
13 zł. 95 ct., z 11 puszek 190 zł. 83 ct., od 
księcia Jabłonowskiego 3 zł., od dr. Tyszko- 
wskiego z Morszyna 1 zł. 50 ct. —  razem 
209 zł. 28 c t.; z puszek nadesłanych przez 
panie: Pelagię Gostyńską, Tchorznicką, księżnę 
Pawłową Sapieżynę, Ruprechtową, Bronisławę Se- 
ferowiczową, Domaszewską, Oleksińską, hr. Feli- 
cyę Mierową; przez panów Sołtysa, Lewako- 
wskiego, Bienieckiego, Niżałowskiego, Włoszyń- 
skiego, Langnera, Rindlera, dalej przez Spółkę 
Korczyńską, Księgarnię polską i Bank krajowy, 
razem 45 zł. 26 c t.; wreszcie nadesłali go­
tówką: pani Hoffmanowa 10 zł., Czerniakowska
6 zł. 25 ct., p. Stankiewicz z Woli barańskiej 
10 zł., N. N. 2 zł., X. 20 zł. 60 ct., dr. Gło­
wiński z Bóbrki 4 zł. 50 ct., dr. Y. 3 zł., dr.
Z. 1 zł. 18 ct., Wojciech Wrona 26 z ł' 23V* 
ct. — Razem czyni to sumę 338 zł. 75 Vg ct.; 
którą złożono na książeczkę gal. Kasy Oszczę­
dności nr. 60.267. Kwota złożona dotychczas na 
tę książeczkę wynosi ogółem 2.304 zł. 63^2 ct.

—  Z wystawy sztuki. W dniu 11 
grudnia otwartą zostanie w lokalu Towarzystwa 
sztuk pięknych, zbiorowa wystawa prac artysty 
malarza p. Augustynowicza. Kolekcya ta w ogól­
nej liczbie około 30 obrazów obejmować będzie 
prócz wielu już znanych prac tego artysty, pię­
tnaście nowych dotąd nie wystawianych.

=  Ogień. W zamkniętem pomieszkaniu 
dozorcy domu pod 1. 2 przy placu Strzeleckim, 
Jana Hrycaja, zajęły się wczoraj popołudniu le­
żące w pobliżu kuchni trzaski, a od nich dre- ■
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wniana paka. Lokatorowie domu, dostrzegłszy 
przez okno kłęby dymu i ogień, wybili szybę 
w oknie, wtargnęli do wnętrza i stłumili ogień, 
przedewszystkiem jednaK wynieśli ztamtąd dzieci 
Hrycaja: 6-letnią Stefkę i 5-letnią Maryę Gdy­
by pomoc o chwilę była się spóźniła, biedne 
dzieciaki niechybnie byłyby poniosły śmierć w 
płomieniach lub skutkiem uduszenia Okazało 
się, że Hrycaj i jego żona godzinę przedtem wy­
szli do miasta, pozostawiając dzieci bez nadzoru 
w mieszkaniu, które zamknęli, dzieci zaś, ba­
wiąc się, wygarnęły z pod kuchni węgle i w 
ten sposób wznieciły ogień.

— Z obserwatorium c. k. Szkoły poli­
technicznej we. Lwowie. Dnia 1-go grudnia. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 30 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 1-go grudnia b. r., mieliśmy wiatr
zachodni o średniej prędkości 4 m.ssk., niebo 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (90 pro­
cent wilgotn. względnej). Opad, śnieg, wysokość 
opadu 2'5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 0 5 nC., najwyższa -|-1 '00G. dziś w południe, 
najniższa —00°C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie padał chwilami śnieg.
Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
780 do 775 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę 2 grudnia bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkośoi 5 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do — 2°C., niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc.; opad , śnieg.

f  Zmarła w ostatnioh dniach: w Jaśle 
Zenobia z Bereźnickich Kowalska, żona c. k. 
adjunkta sądowego w 44 roku życia.

— Niezwykła ofiarność. Mamy do 
zanotowania fakt niezmiernie rzadki, a godny 
zaznaczenia, jako objaw szlachetności uczuć w 
sferze, w której ona nie często objawiać się 
zwykła. Wojciech Wrona, służący u jednego z 
lekarzy tutejszych nadesłał jako składkę na Wa­
wel kwotę 26 zł. 731/2 ct. zebraną z napiwków, 
których dla siebie przyjmować nie chciał. Czyn 
ten piękny — każdy to przyzna — zasługuje 
na pełne uznanie.

— Z Zakopanego donoszą: Bawi tu 
obecnie około sto o s o d  na kuracyi w zakładach 
leczniczych dr. Chramca, dr. Chwistka^ w pen- 
syonacie pani Jordanowej i w domacn prywa­
tnych. Wśród gości przeważają liczbą rodacy 
z Królestwa; kobiet jest więcej aniżeli mężczyzn. 
Nie ulega wątpliwości, iż w Zakopanem coraz 
więcej osób przebywać będzie podczas zimy, 
wszyscy bowiem właściciele zakładów leczni­
czych i domów prywatnych dokładają starań, 
aby pobyt gości uczynić wygodnym i przyje­
mnym.

— Okradzenie adwokata. Wiadomość 
podana przez Wiener Tagblatt, a powtórzona przez 
dzienniki krajowe, jakoby sprawca kradzieży, popeł­
nionej u adwokata dr. Augusta Nowakowskiego 
w Wiedniu, I. Wollzeile 35, służący jego Pa­
weł Greguric, były podoficer, już schwytany 
został na granicy węgierskiej, — okazła się nie­
prawdziwą. Dotychczas Pawła Gregurica nie 
udało się schwytać. Szkoda wynosi w gotówce 
na blisko 7.000 zł., a w kosztownościach około 
3.000 zł.

— „Aegir“. Wiadomo, że pod tym ty­
tułem ogłosił cesarz niemiecki Wilhelm swoją 
kompozycyę muzyczną. Aegir jest nazwiskiem 
z mitologii germańskiej i oznacza władcę morza. 
Otóż nazwisko to, dzięki kompozycyi cesarza na­
brało obecnie w Niemczech niezwykłej popular­
ności — szczególnie zaś w Berlinie. Jak spra­
wdził jeden z gorliwych reporterów, w ciągu 
bieżącego tylko miesiąca, nie mniej jak 17 chło­
pców nowonarodzonych zostało pod tern imie­
niem zapisanych do ksiąg protokolarnych urzę­
dów cywilnych stolicy niemieckiej.

— Zamieć śnieżna, która szalała w 
pierwszych dniach zeszłeego miesiąca w Rossyi 
środkowej, spowodowała liczne ofiary. Jak do­
nosi Orłowskij Wiestnilc, w pow. Jeleekim na­
liczono około 30 ludzi zmarzłych w tych dniach, 
niemniej i w innych powiatach gub. Orłowskiej 
znajdują obecnie po stajaniu śniegu mnóstwo 
trupów. We wsi Miwriń, w pow. Bołchowskim, 
zmarło w drodze 6 włościan jadących w nocy.

Itaffi i m M ystmie.
Z teatrn. P. Helena Modrzejewska wy­

stąpiła wczoraj po raz szósty w „Maryi Stuart", 
przyjmowana entuzyastyeznie przez licznie ze­
braną publiczność; po akcie pierwszym wręczono 
znakomitej artystce wspaniały kosz kwiatów. 
Dziś wieczór pożegnamy ukochaną przez wszy­
stkich artystkę, która wyjeżdża na jeden wie­
czór do Stanisławowa. Pani Modrzejewska w dniu 
28 b. m. rozpocznie szereg gościnnych wystę­
pów w Warszawie. Tamtejsze dzienniki zamie­

szczają ciągle pełne zapału wiadomości o wystę­
pach p. Modrzejewskiej na scenie lwowskiej.

Przez cały tydzień odbywać się będą pró­
by z komedyi Paillerona p. t. „Komedyanci" 
(Les Gabotins). Pierwsze przedstawienie dane 
będzie w dniu 10 grudnia. „Komendyanci" grani 
są ciągle z największem powodzeniem w wie­
deńskim „Deutsches Volkstheater“ z panią Sand- 
rock w roli pani Laversie. Przekładu tej wy 
kwintnej i bardzo zajmującej komedyi dokonała 
dla lwowskiej sceny znana w szerokich kołach 
towarzystwa pani Antonina Ma...

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
ostatni i pożegnalny występ pani Heleny Mo­
drzejewskiej „Fedora", dramat w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Król du­
chów tatrzańskich czyli miłość wszystko może", 
romantyczno - komiczna czarodziejska krotochwila 
ze śpiewami w 5 akiach Ferdynanda Raymunda.

Wieczór „Żyd wieczny tułacz" (Le J u if  
er rant) dramat w 5 aktach a 14 obrazach Euge­
niusza Sue.

W poniedziałek po raz pierwszy „Gdyby 
nie prezes!“ scena małżeńska w 1 odsłonie 
Aurelego Urbańskiego.

„Na przekór", krotochwila w 1 akcie Z. 
Przybylskiego.

„Pokój do najęcia", krotochwila w 1 akcie 
przez A. Popławskiego i A. Golańskiego.

We wtorek „Żyd wieczny tułacz", dramat 
w 5 aktach Eugeniusza Sue.

Koncert Ondricka jednego z najznako­
mitszych tegoczesnych skrzypków, odbędzie się 
w teatrze w piątek, dnia 7 b. m. Bilety na 
koncert już od dzisiaj zamawiać można w ka­
sie teatralnej.

We czwartek w operze „Cavalleria rusti- 
cana" wystąpią młodzi śpiewacy pp. Szymański 
(baryton) i Lewicki (tenor).

Przedstawienie czwartkowe ze względu na 
sympatycznych debiutantów będzie nadzwyczaj 
zajmujące.

W  koncercie środowym A. Zarzyckie­
go, wykonaną będzie między innemi kompozycya- 
mi, „Suita polska", utwór orkiestralny, złożony 
z kilku części a zakończony krakowiakiem. Pię­
kna ta, pełna fantazyi i życia kompozycya, na 
wskróś polska, wykonaną niedawno była w kon­
cercie filharmonijnym we Wrocławiu, pod batutą 
słynnego dyrygenta Maszkowskiego. Krytyka 
przyjęła utwór ten naszego znakomitego muzyka 
bardzo przychylnie, wyrażając się tak o pomy­
słowości, jak i opracowaniu nadzwyczaj pochle­
bnie. Podobną recenzyę otrzymała inna kompo­
zycya Zarzyckiego, wykonana przez panią Marks, 
pianistkę w Berlinie, mianowicie „Walc koncer­
towy", umieszczony w programie wśród najwy­
bitniejszych utworów muzyki nowoczesnej. Walc 
ten usłyszymy również w koncercie Zarzyckiego.

Profesor Józef Brandt przed nieda­
wnym czasem opuścił swoją letnią siedzibę w 
Orońsku, udając się przez Wiedeń do Monachium, 
gdzie wykończa nowy obraz p. t.: „Kulig w 
Wilanowie za czasów Sobieskiego". Kompozycya 
ma być wspaniała i uposażona w pierwszorzędne 
zalety artystyczne.

Z Petersburga telegrafują: W pogrze­
bie Rubinsteina uczestniczył cały świat artysty­
czny petersburski, deputacya teatru cesarskiego 
i Towarzystwa filharmonijnego w Moskwie, 
władze municypalne petersburskie i peterhofskie, 
przedstawiciele prasy i tysiące publiczności. Pod­
czas ceremonii kościelnej śpiewały wspaniałe 
chóry. Kondukt pogrzebowy wyglądał imponu­
jąco.

!Z Xzlo-y sądow ej.
{Skrytobójcze morderstwo).

Lwów, 30 listopada.
W sprawie zamordowania Iwana Gnapa, 

przesłuchano szereg świadków, z których wa­
żniejsze podajemy. Żandarm Zięba podał, że w 
toku śledztwa jakie we wsi prowadził, zeznała 
Paraszka Gnap, iż Ejzyk Essig obiecywał zgła­
dzić jej męża ze świata. Dalej podaje’ świadek, ~ 
że Essig przyaresztowany w ciągu swej ucieczki 
z P-usia do Rawy, przyznał się do współudziału 
w zbrodni, którą zwalał na głuchoniemego Man­
na. Świadek Dynia (żandarm) zeznaje, że żona 
Essiga, Feiga, poaała przed świadkiem z pła­
czem, że ojciec jej, Mann, nic nie winien, a 
całe nieszczęście narobił Essig. Świadek Sabrij, 
wójt z Prusia, opowiada, że słyszał we wsi, 
jakoby żydzi mieli żądać od Paraszki 100 zł. za 
zamordowanie Gnapa.

Między świadkami dzisiaj prz-słuchanymi, 
najbardziej interesującemi były zeznania Hanuśki 
Gnap, siostry zamordowanego, starszej kobiety, 
niezamężnej t. zw. „zawitki", t. j. posiadającej 
dziecko nielegalne. Podała ona okoliczności, 
obciążające żonę zamordowanego, a nadto opo­
wiadała szczegółowo o stosunku Paraszki z pa­
robkiem Dmytrem Nestorakiem.



Ów Nestorak, 26-letni parobek, dość mi­
zernego wyglądu, zapytywany w tej delikatnej 
materyi, z całą prostotą opowiada: Robiłem co 
mi gospodyni kazała. Gdyby mi kazała podpalić 
chałupę, to bym był podpalił. Sama do mnie 
przychodziła, jam jej nie zaczepiał. O mężu nic 
nie mówiła i wcale nie dawała do poznania, że 
chciałaby go się pozbyć. Gdy Hanuśka o tern 
gadała gospodarzowi, ten nie wierzył, lecz ja z 
tego powodu chciałem porzucić służbę. Wówczas 
gospodarz rzekł mi, gdy ci Hanuśka co takiego 
Powie, bij ją w gębę. Usłuchałem go i gdy mi 
Hanuśka zaczęła coś gadać, uderzyłem ją raz 
czy dwa razy w gębę. Źlem na tern wyszedł, 
ho gospodarz za to nabił mię daleko więcej.

Następnie przesłuchano rzeczoznawców są­
dowych pp.: dr. Lachowicza, dr. Berezowskiego 
i Włodzimirskiego (chemika), co do kwestyi zna­
lezionego u Essiga we flaszeczce rozcieńczonego 
■witryolu ze siadami arsenu i żelaza. Obaj pp. 
znawcy orzekli zgodnie, że witryol zawierający 
zgęszczony kwas siarczany (96 proc.), jest prze­
ciętnie trujący (zależnie od siły odpornej organi­
zmu); Gnap musiał dostać tak małą dawkę, że 
otrucia sprowadzić nie mogła.

(Morderstwo).
T a rn o p o l, 29 listopada.

W dalszym toku rozprawy o zamordowa­
nie ś. p. Twardyjewicza, którą prowadzi radca 
Reinwart, przystąpił trybunał do przesłuchania 
oskarżonych.

Główny oskarżony Wojtowicz wypiera się za­
miaru mordowania Twardyjewicza, chociaż świad­
kowie Chaskel Wallach i Łucya Paluch stwier- 
dzają, iż gdy nieszczęśliwy ekonom, złożywszy 
ręce jakby do modlitwy, błagał, by mu darowa­
no życie, to nawet ta prośba nie zmiękczyła 
Wojtowicza i nie powstrzymała go od zadania 
ostatniego ciosu. Oskarżony poiaje, iż nie było 
go tam wówczas, gdy chłopi bili ekonoma, przy­
szedł dopiero w tej chwili,! gdy na placu niko­
go już nie było prócz Twardyjewicza, który 
krwią zbroczony, usiłował podnieść się z ziemi. 
Wtedy on uderzył go łatą dwa razy silnie po 
głowie, tak, że ekonom nie dał więcej znaku 
życia. Oskarżony wypiera się, jakoby ś. p.Twar- 
dyjewicz błagał na kolanach, by mu darował 
życie i powiada, że wprawdzie ekonom w sku­
tek zadanego mu przezeń ciosu umarł, lecz, że 
on nie miał zamiaru zamordowania ekonoma. 
Uderzającym jest faktem, że Wojtowicz, który 
tak pastwił się nad konającym, — przez cały 
czas rozprawy płacze.

Drugi oskarżony Jan Paluch, liczący lat 
40 i trzeci Michał Gałandzij, liczący lat około 
16, wypierają się winy, twierdząc, iż było ta­
kie zamieszanie i że byli tak oszołomieni, iż nie 
Przypominają sobie, czy w ogóle bili ś p. Twar­
dyjewicza. Oskarżeni Stach Oszust, który wyrwał 
strzelbę ekonomowi i Jan Oszust, zwany „Szwyc“, 
zdają się nie wiele wagi przywiązywać do roz- 
Prawy, bo składając zeznania, uśmiechają się — 
a ze sobą żartują. Są to młodzi parobcy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.

L w ó w , 1 g rzudn ia: pszenica 6 30 
jj° 6-60, żyto 5-— do 5'25, jęczmień brow. 
®50 do 6-— , owies 4'90 do 5-20, rzepak 

— do 9 20, groch 6 '— do 8‘—, wyka 4 75 
5-25, nasienie lniane — •—  do — •— , na­

sienie konopne —*— do —•—, bób —•— 
6° —•— . bobik 4-— do 4 50, hreczka— ■— 
6° —••— , koniczyna czer. gal. 50 '— do 60’— , 
^wedzki 40 — do 45 —, biały 60 — do 
^6—, anyż —•— do —•— , kukurudza stara 
1 do — , nowa 5 50 do 6 — , chmiel

’— do — •— , konicz szwedzki — do 
i jęczmień pastewny 4‘— do 4 50, spi­

ry tus— -—do — . Tymotka — •— do — .

Palffy’ego, od c. i k. podkomorzego, posła 
do Rady państwa* i właściciela dóbr ziem­
skich Antoniego bar. Ludwigstorffa, oraz od 
właściciela dóbr ziemskich, dr. praw i filo­
zofii, dożywotniego członka Izby panów Ra­
dy państwa, Stanisława hr. Badeniego. Przy 
uroczystym tym akcie interwoniowali: wiel­
ki podkomorzy Jego ces. i król. apost. Mo­
ści Ferdynand hr. Trauttmansdorff-Weinsberg, 
oraz e. i k. Minister spraw zagranicznych i 
Domu cesarskiego, generał kawaleryi Gu­
staw hr. Kalnoky z Kóros-Patak. Formułę 
przysięgi odczytał c. i k. radca Dworu i mi- 
nisteryalny, Karol Schultes z Felzdorf i 
Czimitz.

W edług Fremdenblattu, w kołach po­
słów na Sejm dolno-austryacki przypisują 
wiele prawdopodobieństwa pogłosce, że na 
Marszałka krajowego Dolnej Austryi upatrzo­
ny jest hr, Abensperg-Traun.

W aran ty — ■— do—-— .

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan udzielał we czwartek, d. 29 

h. m. publicznych posłuehań. Pomiędzy in ­
nymi przyjęci zostali: Prezydyum Wys awy 
lwowskiej (jak to donieśliśmy juz oneg u  
w depeszy z Wiednia), złożone z tajnyc 
radców: Księcia Adama S a p i e h y  i człon­
ka Izby panów hr. Stanisława B a d e n i e ­
go, dalej członka Izby panów Adolfa G o r  ay -
8k i e g o  i wiceprezydenta Lwowa dr. M a r ­
c h w i c k i e g o ;  tajnych radców: Antoniego 
bar. Ludwigstorffa, Edwarda hr. Palffy’ego i 
Stanisława hr. B a d e n i e g o ;  marszałka Bu­
kowiny Lupula i i.

Wiener Ztg. donosi, że Najjaśniejszy 
Pan raczył w d. 29 listopada odebrać przy- 
s'§gę od nowo mianowanych j tajnymi radca- 
mi: c. i k. podkomorzego, posła na Sejm i 
do Rady Państwa hr. Edwarda Erdód-

Dr. Franciszek Brentano, docent filo­
zofii na Uniwersytecie wiedeńskim, wypowie­
dział we środę wieczorem w wiedeńskiem To­
warzystwie literackiem odczyt „O optymizmie 
i pessymizmie.“ Wykład swój poprzedził 
Brentano oświadczeniem, że porzuca zajmo­
wane przez siebie stanowisko i wyjeżdża z 
Austryi, ponieważ, jak twierdzi, ze strony 
Zarządu oświaty spotykał się z trudnościami 
Franciszek Brentano, brat słynnego ekono­
misty, był pierwotnie księdzem, po ogłosze­
niu dogmatu nieomylności zdjął suknie du­
chowne. W roku 1874 zamianowany został 
nadzwyczajnym profesorem w Wiedniu. — 
W kilka lat później zmuszony był jednak u- 
stąpić z katedry, ponieważ wyrzekł się pod­
daństwa austryackiego, aby wbrew dawnym 
święceniom wstąpić w związki małżeńskie. 
Od tego czasu był Brentano, który powtór­
nie w tym celu się habilitował, tylko docen­
tem prywatnym. Wiener Tagblatt i Wiener 
Mig. Żtg. ogłosiły obszerne rozmowy pewne­
go sprawozdawcy z dr. Brentano, w których 
on opisuje rzekomy stosunek swój do każdo­
razowego Ministerstwa oświaty, orar wyłusz- 
cza powody, dla których opuszczenie przez 
siebie Wiednia uważa za nieuniknione. Mię­
dzy innemi miał p. Brentano powiedzieć, iż
b. Minister oświaty, dr. Gautseh, zapewnił 
go, w chwili gdy ustępował, że miał właśnie 
zamiar zamianowania go profesorem filozofii 
na Uniwersytecie wiedeńskim i że go swemu 
następcy jak najlepiej zalecił. W sprawie tej 
czytamy w Presse: Niektóre dzienniki wie­
deńskie podają sprawozdania o oświadcze­
niach, jakie prywatny docent Uniwersytetu 
wiedeńskiego, dr. Brentano, miał poczynić 
przy sposobności pewnego swego wykładu, 
a następnie także wobec pewnego sprawo­
zdawcy. Pozwalamy sobie przedewszystkiem 
podać w wątpliwość prawdziwość tych spra­
wozdań, nie łatwo bowiem moglibyśmy w to 
uwierzyć, aby uczony tego znaczenia, co 
Brentano, miał się dać spowodować do wy­
rażenia się w taki sposób, jaki mu przypi­
sują o przedmiotach, które według zwykłego 
porządku rzeczy już z powodu zachodzących 
względów osobistej natury, nie bardzo nadają 
się do publicznej dyskusyi. Nie będziemy już 
przy tern kładli szczególnego nacisku na to, 
iż propozycye kolegium profesorów co do 
obsadzania posad profesorskich, oraz wiążące 
się z tern rokowania z zarządem oświaty, 
wymagają dyskrecyi osób, wchodzących tu w 
grę, — dyskrecyi, która niestety tak często 
bywa nadwyrężaną; w to jednak, by oświad­
czenia charakteru zupełnie poufnego, miały 
być przez bezpośrednio interesowane osoby 
czynione przedmiotem ataków, wątpilibyśmy 
wtedy nawet, gdyby powtórzone oświadcze­
nia zgadzać się miały w istocie z prawdą. 
Według zaś naszych informacyj, nie zachodzi 
to w tym wypadku. Nie czujemy się powo­
łanymi — i staralibyśmy się tego wystrze­
gać — aby z naszej strony przekraczać gra­
nice potrzebnej dyskrecyi, — co trzeba by 
łoby uczynić, gdybyśmy mieli sprawę dr.- 
Brentano przedstawić dokładnie we wszyst­
kich jej fazach. Wystarczy stwierdzić, co 
następuje: Nieprzyjęcie kandydatury p. Bren­
tano, ma równie mało związku ze „sprawą 
postępu w A ustryi“, jak z Ministerstwem hr. 
Taaffego lub z gabinetem koalicyjnym. Jest 
ono po prostu skutkiem wyjątkowych okoli­
czności, istniejących od długich lat w nie- 
zmienionem stadyum, a tyczących się osoby 
p. Brentano, — okoliczności, które czynią 
rzecz wysoce nieprawdopodobną, aby poprze­
dnik w urzędzie Pana Ministra dr. Madey- 
skiego, mógł był oświadczyć przy ustąpie­
niu, że miał właśnie zamiar zamianować p. 
Brentano profesorem.

Budap. Gorr. zaprzecza doniesieniu nie­
których dzienników, jakoby prezes gabinetu 
dr. Wekerle zamierzał w takim razie, gdyby 
Izba magnatów poczyniła zmiany w niezała- 
twionych jeszcze kościelno-politycznych pro­
jektach, przyjąć te zmiany, choćby to pocią­
gnąć miało za sobą ustąpienie ministrów Szi- 
lagyi’ego i Hieronymi’ego. Dr. Wekerle nie 
zgodzi się bezwarunkowo na zasadnicze zmia­
ny w pomienionych projektaeh.

Uroczyste otwarcie parlamentu niemie- 
mieckiego nastąpi w dniu 5 grudnia, o go­
dzinie 12 w południe. Ceremonii dopełni sam 

ces arz w sali rycerskiej zamku królewskiego 
w Berlinie.

Niemiecka rada związkowa przyjęła 
wczoraj projekt ustawy przeciw stronnictwom 
przewrotu.

Według Nordd. A llg . Ztg. zakończyły 
się już obrady nad przedłożeniem, w spraw  e 
reformy giełdowej. W obradach brali udział 
przedstawiciele urzędu spraw wewnętrz­
nych, urzędu sprawiedliwości , prezydyum 
banku Rzeszy i pruskiego ministerstwa han­
dlu. Projekt ustawy w teraźniejszej formie 
wejdzie w najbliższym czasie do pruskiego 
ministerstwa stanu.

Beichsameiger donosi: Ministerstwo stanu 
wysłało onegdaj następujący telegram d o ks. 
Bismarcka:„Ministerstwo stanu przesył05 swe­
mu długoletniemu prezydentowi wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu śmierci jego wier­
nej, nigdy niezapomnianej towarzyszki życia“. 
Książę wyraził ministerstwu podziękowanie 
w drodze telegraficznej.

Ks. Bismarck ma być nader przygnę 
biony śmiercią swej żony i trawi noce bez­
sennie; lekarze są w wielkiej obawie, i ka­
żą corychlej opuścić Warcin, źle zaopatrzony 
na zimę.

Generał-gubernator Hurko powrócił z 
Petersburga do Warszawy. Jednomyślnie 
wszakże twierdzą, że otrzyma on obfity za­
siłek na nieograniczony urlop w celach ku­
racyjnych za granicę, który podobno za pół 
roku zamieni się w wprowadzenie głośnego 
generała w zasłużony „stan spoczynku."

W kołach poważniejszych nie radzą 
stawiać żadnych na przyszłość horoskopów. 
Machina państwowa, a zwłaszcza tak wiel­
kiego jak Rossya organizmu, musi biedź swoją 
koleją i funkcyonować wszystkiemi swemi 
częściami. Zmiany, jakie zajść mogą w kie­
runku jej biegu, zapaść mogą tylko z postę­
pem czasu.

Do Koln. Zeitung donoszą z Petersbur. 
ga, że młody monarcha z pełną energią za 
biera się do usunięcia istniejącego dotąd 
muru chińskiego pomiędzy władcą i ludem 
i okazuje ludowi w sposób demonstracyjny zu­
pełne swoje zaufanie.

Dzienniki rumuńskie' wszystkich od­
cieni powitały mowę tronową, którą król 
Karol otworzył sesyę Izb rumuńskich, bar­
dzo sympatycznie. Zwłaszcza radosne echo 
wywołało zapewnienie, że budżet tegoroczny 
zamyka się bez niedoboru, a w r. 1893/4 
dochody przewyższyły o 20 milionów preli- 
minarya budżetowe. Zapowiedziana reforma 
sztabu generalnego i awansów w armii, tu­
dzież reforma górnictwa i leśnictwa, jako też 
szkół zapewnia krajowi nowe podstawy roz­
woju materyalnego i intelektualnego. Zwra­
cają również uwagę, że mowa tronowa tchnie 
duchem na wskróś pokojowym.

Do Pol. Gorr. donoszą z Rzymu, iż 
według panującego w tamtejszych dobrze 
poinformowanych kołach zapatrywania, mo­
wa tronowa, jaką król Humbert otworzy w 
dniu 3 b. m. sesyę parlamentu włoskiego, 
zawierać będzie w sprawie polityki zagra­
nicznej krótką tylko wzmiankę, w której da 
wyraz silnemu przekonaniu, że pokój będzie 
nadal utrzymany.

Ambasador niemiecki hr. Munster po­
czynił rządowi francuskiemu bardzo poważne 
przedstawienia z powodu świeżych artykułów 
dziennikarskich, w których zaznaczono pewne­
go rodzaju związek, jaki rzekomo zachodzi 
pomiędzy ambasadą niemiecką a sprawą 
szpiegostw. Minister spraw zagranicznych 
IIanotaux, podczas wizyty swojej u hr. Miin- 
stera, wyraził ubolewanie z powodu tych 
artykułów.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 grudnia. Obrady komisyi 

dla reformy wyborczej zagaił p. Minister 
spraw wewnętrznych marg. B a c ą u e h e m  
krótkiem przemówieniem, w którem wyra­
ził zadowolenie, że nietylko reprezentanci 
stronnictw skoalizowanych, lecz także i 
członkowie innych partyj objawiają swoje 
zdanie o ważnej kwestyi reformy wyborczej. 
Dyskusya może tylko na tem zyskać.

Podczas omówień pomiędzy Rządem a 
mężami zaufania stronnictw, różnice zdań, 
jakie się zaznaczyły, już dla tego nie mogły 
być łatwo wyrównane, ponieważ brakowało 
bezpośredniego zetknięcia ze stronnictwami. 
Z deklaraeyi Prezesa Ministrów wynikają 
także powody, dla któryeh Rząd nie oczeki­
wał bezpośredniego powodzenia z przedłoże­
nia projektu ustawy.

Wobec wywodów p. Brzorada podnosi 
p Minister, że oświadczenie Prezesa gabinetu 
nie obejmuje wcale przyznania, jakoby jRząd 
zadania na siebie włożonego nie wypełnił. 
Rząd nie czynił dalszych kroków, ponieważ 
nie mógł doprowadzić do porozumienia, ale 
wstąpił na drogę obrad w komisyi, w której 
reprezentowane są wszzstkie stronnictwa.

Minister stwierdza z zadowoleniem, że 
zarówno reprezentanci koalicyi, jak i innych 
stronnictw uznali słuszność i poprawność 
obranej przez Rząd d rog i; zgodność takowej 
z konstytucyą nie może ulegać wątpliwości

Minister przypomina postępowanie, za­
stosowane w komisyi prasowej i podnosi, że 
udzielenie parlamentarnej reprezentacyi prze­
mysłowym robotnikom, projektowane w de- 
klaracyi rządowej, ze wszech stron pochwa­
lono i uznano za właściwe. Jest to już re­
zultat pozytywny, ale należy także rozważyć 
kwestyę, czy po za przemysłowymi robotni­
kami nie powinni być uwzględnieni przed­
stawiciele ekonomicznej pracy i wykształ­
cenia.

Minister prosi komisyę, aby obradowa­
ła z największą gorliwością i pospiechem, 
by dojść do rezultatów zadawalających, a 
przez wszystkich pożądanych i zapewnia w 
końcu, że Rząd z całą gotowością w pracy 
tej weźmie udział.

Dep. B a e r n r e i t h e r  wnosi, ażeby 
„zasady" ( Grundsiige) przedstawione przez 
Rząd wziąć jako substrat obrad komisyjnych.

Dep. J ę d r z e j  o w i  cz oświadcza, że 
Koło polskie pragnie zawarować stanowisko 
autonomiczne, zarazem jednak uwzględnić 
położenie polityczne tudzież potrzeby ludno­
ści i nie opóźniać tej pracy. Polacy uznali 
koalicyę jako jedynie możliwe konstytucyjne 
ugrupowanie stronnictw , i stojąc przy tem 
silnie, nie chcą podejmować niczego, coby 
koalicyę osłabić m ogło; co więcej, chcą u- 
czynić wszystko, aby reforma wyborcza ko­
alicyę wzmocniła.

P. Minister spraw wewnętrznych mrgr. 
B a c ą u e h e m  wyłuszcza szczegółowo sto­
sunki co do ciał wyborczych i opłacanych 
podatków w miastach i gminach wiejskich.

Dep. S t e i n w e n d e r  wywodzi, że ze 
wszystkich projektów, jakie się wyłoniły, 
tylko „zasady1* rządowe, tudzież projekt dr. 
Rutowskiego zmierzają do pożądanego celu 
i są do przeprowadzenia możliwe. Mówca 
wyraża przekonanie, że Rząd niezaprzeczenie 
stara się ciągle o urzeczywistnienie reformy 
wyborczej.

Dep. L u p u l  znajduje, że reforma wy- 
boreza jest konieczną i na czasie. Mówca 
wnosi wybranie subkomitetu do wypracowa­
nia projektu.

Dep. D i p a u l i ,  jakkolwiek obstaje 
przy stanowisku dyplomu październikowego, 
nie chee utrudniać załatwienia sprawy za­
znaczaniem zasady autonomistycznej. Mówca 
wita sympatycznie myśl urządzenia Izb ro­
botniczych i życzy sobie sprawiedliwego roz­
działu prawa wyborczego.

Dep. S y l v a - T a r o u c e a  podziela za­
sadnicze zapatrywania mówcy poprzedniego, 
jest jednak za reformą wyborczą. Mówca 
dziękuje P. Ministrowi spraw wewnętrznych 
za to, iż silną wolę stwierdził czynem, od­
rzucając projekt powszechnego prawa wy­
borczego.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń, 1 grudnia. ( Tel. p ryw .) Na 

ostatniem posiedzeniu swem Koło polskie zaj­
mowało się w dalszym ciągu kwestyą refor­
my wyborczej. Obecny na tem posiedzeniu 
Pan Minister dr. Madeyski, oświadczył we­
dle dzienników, że sytuacya polityczna jest 
jasna. Bez reformy wyborczej nie może bo­
wiem istnieć żadna większość, żaden Rząd, 
reforma musi więc przyjść do skutku w gra­
nicach wskazanego przez Rząd minimum  i 
maximum, czyli, że musi być udzielone pra­
wo wyborcze robotnikom a oprócz tego może 
być ono rozszerzona także na inne warstwy 
społeczeństwa. Między temi granicami jest 
pole dla kompromisu stronnictw i Rządu. 
Członkowie komisyi dla reformy wyborczej są 
już dokładnie poinformowani; obecnie czas 
sformułować wnioski.

W iedeń, 1 grudnia. (Telegram pry w .) 
Rokowania między delegatami galicyjskiego 
Wydziału krajowego & Ministerstwem han­
dlu w sprawie kolei lokalnych osiągnęły, we­
dle tutejszych dzienników pomyślny rezultat 
Już na najbliższej sesyi sejmowej będzie mógł 
być wniesiony projekt odnośnej akcyi.

JEłzym., 1 grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret królewski, według którego or- 
ganizaeya armii ulegnie zmianie a w wyda­
tkach na wojsko zaoszczędzi się 7 i pół 
miliona lirów.

Dekret królewski poprzedza sprawozda­
nie m inistra wojny, które wykazuje, że ar­
mia będzie wzmocniona, a służba uproszczo­
na. Liczba oficerów w pułkach na stopie po­
kojowej, tudzież liczba kompanij będzie po­
większona. Pogotowie wojenne będzie ule­
pszone ; organizacya obrony krajowej będzie 
silniejszą, mobilizacya szybszą niż dotych­
czas.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
v ażny od 1 maja 1894 r. według czasu fcrodkowo-europejskiego.

S p ec ja lista  cliorób uszu, nosa 1 gard ła

dr. J. R ein h old
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

O  o  L w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1/B do włącznie 81/» 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
**/, do włącznie “ /") 

Z Muszyny-Kryniey p.
Stryj . . . . .

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . . .

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam) 

Z Suezawy . . .
Z Kimpolunga .
Z Radowiec . . • -
Z Berhometu n. 0. i 

C«.udyn- . . . .
Z Nowosieliey . • .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . • • •.
Z Husiatyna przez Ha­

licz ...........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca Sokala, Jaros. 
Ze Sokal a. . . .
Z Ł awoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj......................

Ze Skolego, Chyrowa 
Stanisławowa 1 Bory 
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stry»’ .

Pociągi P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  » Pociągi P o c i ą g i
pospieszne | osobowe odchodzę: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
2 32 525 9-00 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 i0-!0 4'50 10-35 6.55

5-25 900 6-10 9-00 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

10 10 4*50 8 55

— — 900 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

— 10-10 — — 6-55

— — — — 9 0 0 prze.., Tarnów (tylko 
od l l6 do włącznie 81/«) — — — — —

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . , — 4-50 — —

— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy 
przez- Stryj . . . _ _ — 7'I0 __

— — 834 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . — IG'10 4-50 --

— — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-08 2-44 9 40 10-20

212 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10-47

1-58 9‘i3 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 6-15 10-15 2-55 10-30
9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­

2 559 4 0 — 7-37 — — licz ........................... — — — —
9 4 0 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­

licz ........................... 6.15 -- — 10.30
9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
9-40 — — — 6-35 k op a ln i.....................

Do Nowosieliey. . . 615 _ 10-15 _ 10.30

9 4 0 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i 
Czudyna . . . . 615 — ... — _

9-40 — 7-37 — Do Radowiec . . . .  
Do Kimpolunga. . .

615
6.15 __ 1015

2-5-5
10*30

_ — _ 12 27 — Do Sokala — — 9-20 6-45_ — _ 445 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — -- 9-16 — —
7.48

8.34

4-45

12-10

Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławocznego (Mun- 

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez

5.40

9-40

9.50

7.10

S try j........................... — 9.50 7-10 —
Do Skolego Hrebenowa- 2-02 — — i Chyrowa przez Stiyj — — 9.50 — —

8-47 — Do Stryia i S k leg , — — 3-05 — —

1166I > e n t y s l »

dr. S. Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21.

Wszech nauk lekarski-h 1093

dr. B Madeyski,
b. elew-asystent klin. lekars. Uniwersytetu Jagiell.

le k a r z  ch o ró b  w e w n ę trzn y c h ,
mieszka obecnie uiiea Akademicka 1. 10,  ordynuje 

od godziny 3—5 po południu.
Teiefon w cukierni Wgo P. Grossa w parterze.

M a t e r a c e  w ł o s i e n n e
pó zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30

poleca 1130
specyalna pracownia pościeli

Józefa Schustera
L w ów , u l .  K o p e rn ik a  7.

Kołdry szyte W największym wyborze.
Uber Land unct Meer pisze w Nrze 11 roczni­

ka 1892/93 przy omawianiu podarków świątecznych o 
Richtera kotwicznych skrzynkach budowlanych: W 
pierwszej linii pomieściliśmy na iiśeie naszych podar­
ków R ichtera kotw iczne skrzynk> budowlane 
firmy E. Ad. Richter i Spka w Wiedniu. Są one w 
istocie udałym, wspaniaiym podarkiem świątecznym, 
którego wartość wewnętrzna okazuje się dopiero po 
zastosowanu go w rodzinie. Wnet się ojciec i matka 
przyłączy, powiadamy to z własnego doświadczenia, 
do budujących domy i zamki dzieci. Z współudziałem 
rodziców wzrasta w oczach dzieci przyjemność i za­
jęcie budowaniem, podnieeająeem myśli i budząeem 
poezueie piękna. W istocie nie znamy zabawy, tak za­
chęcającej, jak te skrzynki kamieni budowlanych na­
pełnione materyałem pięknym, obfitym i dobrze ufor­
mowanym i wzorami pięknemi, wedle których zadzi­

wiająco wierne naśladownictwa najpiękniejszych bu­
dowli wykonali. Jest to niewyczerpane źródło naj­
bardziej pouczających zajęć zabawa która eo do pe­
dagogicznej wartości nie ma sobie równej, nader zaj­
mującymi, nowymi i oryginalnymi są także bardzo 
tanie gry cierpliw ości tej samej firmy; interesowne 
i zajmujące i dla tego, kto jest przywykły do poważ­
niejszych zajęć i one godne polecenia.

Przyłączamy się do zdania „Uber Land und 
Meer“ chętnie i zupełnie : R ichtera kotw iczne 
skrzynki budow lane są w istocie  najlepszym  po­
darkiem  św iątecznym  dla dzieci.

P . T.
N ie m ogąc n a  w szy stk ie  do n a s  

w y sto so w an e  z a p y ta n ia  odpow iedz ieć  z 
o so b n a , m am y  z a szcz y t u w iad o m ić  w szy ­
s tk ic h  in te re so w a n y c h , że w sp raw ach  
n asze j sp ó łk i u p o w a ż n io n y m i do u d z ie ­
la n ia  w y ja śn ie ń  są W n i Z d z is ław  O ber- 
ty ń s k i, H u jcze  p. K a m lo n k a -L ip n ie  i 
d r .  T ad eu sz  S zy d ło w sk i, Lw ów , S yk stu - 
sk a  1. 38. Z poważaniem

S p ó łk a  n a f to w a  p o lsk a  
O b e rty ó sk i, T rz e c ie sk i, G ostkow ski Sb a 

we L w ow ie. 1233

© s t r z e ż e n i e . 1292

Pewien służący sklepowy w libe- 
ryi, oddalony przed rokiem z mego skła­
du naftowego, przynosi do domów pod 
pozorem, że nafta ta pochodzi z mego 
składu, naftę wątpliwych gatunków.

Upraszam P. T. Publiczność o 
zwrócenie uwagi, że tylko służący ma­
jący na liberyi moje znaki fa­
bryczne rozwożą moją pewną 
i niezapalną naftę.

R. Ditman*.

August Mchellenberg1 i JSyit
w e  L w ow ie ,

dom bankowy i kantor wymiany.

Pupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

CMńit lwowsfiid My iiaWoW
Lwów, d. 1 grudnia 1894

1. A k cje  aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/» pr. los. w 50 l  
Banku kr»i. 4ł/,pr. w. a. los. w 511,

„ „ 4°/„pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gał. zasin. 4 pT. w. a. © 

los w 411/, lat g 
4pr. w. a. los. w 521. * 
4/,p r . w. a. los. w 561. «

8. L isty  dłużne za luu zł. « 
GaL zakł. kred. włoś. w likwidacji § 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . f. 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. -L 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat £
4. O bllgl za 100 zł. 

rndemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5<7o U. «m. 
Potyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4’-/, pr. w. a. . .

■ V w u
,  „ „4G/0 koronowej

Lwty miasta Krakowa . . . .
„ „ 8iuni*ławow% . .

6 . M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Póiim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . • . .

,  papierowy . .
100 marek niemieokich . . .

i u m y s ł o w i ,
płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et
215 50 218 50
286 50 289 50
435 - —  . . .

—  — 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 — 100 70
100 10 100 80
96 50 97 »■

98 - 98 70

97 30 98 -
96 80 97 50

96 70 97 40
101 70 ---
.102 - 102 70
105 50 —  —

;90 - 100 70
96 - 96 7 i
96 10 96 80
27 — 29 -
45 - 49

5 85 5 95
9 86 9 96

1015 _

1 33 1 35
1 3 5 - 136 '

60 90 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 listopada 1894.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-Iistopad.....................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie o .....................................
ktneeień-paździem ik..........................

Lo*y z roku 1854 po 250 zł. ca. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. pc 42 litr. austr.
Listy zast. dosaes. państw, po 120

zł pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Beata koronna 4 pr. za 200 k. . .

100 . -  100 20 
99 95 10015

99 95 m i 5  
99 95 100 15 

150 151 —
154 75 lft 5 75 
163 165 -
199 50 200 50 
199.— 200 —

162.35 163 35 
124 30 124 50 
100.05 100 25

2 . OTtUgrasye, inda®. 5 pr. (zs, cł. m. k.

B u k o w in y .....................................
Galieyi  .....................................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iogrodu................................
Węgiar za 100 zł. w. a. 4 pr. .

8. A keye.

109.75

9710 98.10

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 179 50 180.50 
Inst. kied. dla handlu po 160 zł. . . 397.60 398 40 
Niższo-austr. tow. eakomt. po 500 zł. 762 — 770.—
Gal. banku hip. po 200 zł............................ —
GaL banku d. haa.iprz. a zł.200wpi. 40 pr —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— ------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 281.— 281.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . i045 1049. -  
Koi, Albrechta” 200 z i. w srebrze . . -  — — .—
Lustr. Tow. żegl. par. dup. po 500 zł. ask. 519 -  520 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200
Kol. Rm *zów TWs. (w.

zł. sak. 
a.) a 200 zł.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3440,------ 3460.—
Koi. Kar. Ludw, pc 209 zł. m. k. . . --  ■
Lwów-Czer. koi. I. po 200 zł. a. w. . 287.50 289 —
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. -  -----
Połud. kol. państw, po 200 zł w. a. . 206 50 208 — 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze . 207.25 207.75

4 . L isty zastaw ne losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — ------

Powsz. austr. zakł. kr. ziema. 4 pre.
w złocie w 50 1.....................................  125. -  126.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziams. 4 pro.
a. w. w 50 i. ■..................... .' . . 98.70 99 50

.  . » n 3 pre. . 116. _  117. -  
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 117.50 118 25

Gal. zak. kr. ziem. krak. Jos. w 181. 6 pr. —.— —.— 
„ » » » w 20 1. 7 pr. —
„ n p p p w 36 1. 6 pr. —.— —.— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97 — 98. -  
p p p po4pr.w411. wyl. 97.75 98 25 

„ „ p p p P° *'/» pr. w
52 latach zw ro tn e ................................ 88.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51’/, 1. 1.00.-- 100.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em iayi...................................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 ł. wyl. . 102.50 103 50
Banku aust-. węg. 41/, p r . .....................  101.50 102 50
Węg Zakł. kred. ziem. ake. w 39 i.

wyl. po 5 pta.  .....................  100.— 100.80
* * wyl. 4 Ł/a pr. . 100.60 101.40
t p » „ w 41 1. wyl.
F- 4 pro....................................................  96 -  96.90

6. O bligssye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-T&rnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 10C zł. am. 1886 4°/,, 100.20 101 20

po 100 dr „ 1877 „ 100 60 101.60
Kol. gal. Kar. Lua. emisja s r. 1881

po 300 sł. 41'
deiso

■a F-

płais# żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .  91 iO 92 20 
z r. 1884 . . . 97.70 98.70
z r. 1866 . . . — —.—
z r. 1872 . . . - .  -------

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107 75 108 75 
Węg. regulseya Olsy pc 100 zl. 4 pr. 142.50 143 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198 50 199 28
Olarego po 40 zł. m. k........................ 58 — 59 —
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. na. 142 50 145 —
K e g la w ie a a  po 10 z ł. m . k ........................ — — —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a, w. 27 — 23 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25 50 -----
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61 — 62 50
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 58.50 59 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 — 18 40 

« » » po 5 zł. 12.— 12 35
Fund&cya szpitala A.reyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................—.— ----------
Salma po 40 zł. m. k.............................. '* 70.70 71 50
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  71 25 72 —
Pożycz, aa. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48 — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m,  k. , . 143.— 145 -

„ pc 50 zł. a. w. . . 72.— -----
Waldsteina po 20 zł, m. k......................—,— —
WiKdischgrstza po 30 sł. m.  k, . . . —.— .........

7. W ellsie (sa 3 mieniąca'.
Augsburg na 100 w. p, n . ..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —,— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n , . —
Hamburg za 190 v z arek w. j>. n. . . — — -
Londyn za 10 ft. sst................................. 124.60 174 95
Paryż sa 100 fr. . . . .  49.57.5— 49 62 5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.......................... 5 90 — 5 92 -

„ pełnej wagi . . . . . . .  5 88 5.89 5
Korona......................................................................— ._
20-frankówka . . . . . . .  9.91,— 992. -
Rosyjski półimperyał . . . . .  —.—•— -------. --
Tsilar związkowy . . . . . .  — --------------- —
Srebro  ......................—.—1■-------------- - .  -
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Licytacye.
L. 12475 (7670 2— S)

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 242 
ks. gr. gmiDy Babice objętej odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 18 stycznia 1895 i dn. 
22 lutego 1895 o godzinie 9 rano licytacya 
realności pod lwh. 242 w Babicach położo­
nej Józefa Kruka w 41/4 części i Wojciecha 
Kruka w 1/42 części własnej.

Cena wywołania 480 zł.
Wadyum 48 zł.
Resztę warunków lieytacyinych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw dr. Keppler z Chrzanowa.
Chrzanów, dnia 22 września 1894.

L. 8745 (7824 2 - 3 )
O. k. S%d powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia pretensyi Wiktora Kalmana 
w kwocie 118 zł. 20 ct. w. a. z pn. prze­

prowadzi w dniach 16 stycznia i 20 lutego 
1895 każdokrotuie, o godzinie 10 rano egze­
kucyjną publiczną sprzedaż połowy realno­
ści wyk hip. 1 274 księgi gruntowej g i- 
ny Komaruo objętej dłużnika Bartłomieja 
Szajnowskiego własnej z tem, że na pierw 
szym terminie realność ta tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej tejże, zaś na drugim ter­
minie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 280 zł. wa.

Wadyum 28 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania sprze­
dać się mającej realności można przejrzeć w 
tus. ri-gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko 
marnie.

Komaruo, dnia 30 września 1894.

L. 12390 , (7669 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Israela Berka 
Grossa do Jana Kani w kwocie 50 zł. aw.

odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
18 stycznia 1895 i 22 lutego 1895 o godzi­
nie 9 rauo egzekucyjna licytacya.

a) połowy realności lwh. 215 ks. gr. 
gra, Balin objętej

b) 1/12 i 1/24 czyli 3/24 części real­
ności lwh 379 ks. gr. gm. Balin objętej.

c) 1/3 części realności lwh. 416 kięgi 
gruntowej gminy Balin objętej Jana Kaci 
własnej.

Gena wywołania 255 zł., 63 zł. 75 ct. 
i 50 zł.

Wadya 26 zł. 7 zł. i 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokąt dr. Keppler z Chrzanowa.
Chrzanów, d. 18 września 1894.

L. 6372 (7923 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 14 stycznia 1895 i dnia 
28 stycznia 1895 każdym razem o godzinie

10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytaeyę realności pod lwh. 578 w  
Kozińcu Józefa Radwana własnej połowy re­
alności lwh. 582, 2/8 części realm śei iwh. 
695 i 1/3 części realności lwh. 699 w Ko­
zińcu Jana Krausa własnych, 4/32 części 
realności lwh. 711 Józefa Radwana własnych 
oraz 1/32 części realności lwh, 711 w Ko­
zińcu Jana Krausa własnych.

Cena wywołania dla realność lwh. 
578 kwota 552 zł. 87 ct., dla 1/2 realności 
lwh. 582 kwota 453 zł. 65 ct.. dla 2,8 czę­
ści realności lwh. 695 kwota 4 zł. 60 c t .  
dla 1/3 części realności lwh. 699 kwota 4 
zł. 48 ct., dla 4/32 częei realności lwh. 711 
kwota 249 zł 86 et., dla 1/32 części real 
nośei lwh. 711 kwota 62 zł. 46x/2 ct.

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć w tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Andrychów, d. 5 października 1894.
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L. 37526 (7845 2— B)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi Franciszka Gołąba 2/5 
części kwot 61 zł. 8 et., 6 zł. 76 et. i 4 zł 
7 ct. z pa. odbędzie się dnia 14 lutego 1895 
i dnia 21 marca 1895 każdym razem o go ­
dzinie 11 przed południem przymusowa li- 
cytacya do Anny i Maryanny Kaiser wedle 
wyk. hip 106 IV karty B. poz. 2 księgi 
gruntowej dla gminy miasta Lwowa należą­
cych 2/8 części realności pod 1. k. 1304/4 we 
Lwowie położonej, że na pierwszym terminie 
realność ta ylko wyżej ceny wywołania 945 
zł. 45 ct., lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania, j e ­
dnak nie niżej 1/3 części takowej sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 94 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszys­
tkich tych wierzycieli, którzy by po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 19 lip- 
ca 1894 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realntści nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw dr. Margasz kuratorem a 
jego zastępcą adw. dr. Kwiatkowski m iano­
wany został.

Lwów, 10 listopada 1894.

L. 48924 (7844 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi 

suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprzw. 
galie. ake. Banku hipotecznego we Lwowie 
sumy 237 zł. 30 ct. z odsetkami od
dnia 1 listopada 1892 bieżącymi, sumy 237 
zł. 30 ct. z 8°/0 odsetkami od dnia 1 maja 
1893 bieżącymi i sumy 237 zł. 30 ct. z 8 
procent, odsetkami od dnia 1 listopada 1893 
bieżącymi i sumy 237 zł. 30 ct. z 8 procent, 
odsetkami od dnia 1 maja 1894 bieżącymi 
z pn. licytaeyę realności pod 1. k. 10612/4 
objętej wyk. hip. 1. 1085 ks. gr. gminy Lwów 
II Józefa i Filipiny Liptayów własnej na 
dzień 9 stycznia 1895 i 21 lutego 1895 zaw­
sze o godzinie 11 przed południem w tus. 
sali rozpraw.

Cena wywołania 14000 zł. aw.
Wadyum 1400 zł. a w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim terminie także niżej ceny wywołania, 
jednakowoż nie niżej jednej trzeciej części 
takowej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. Registraturze.

O tern zawiadamia się wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych oraz tych wszystkich, którzy by po 
dniu 22 kwietnia 1894 jako po dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na real­
ności pod 1. kons. 10612/4 objętej wykazem 
hipotecznym 1. 1085 ks. gr. gminy Lwów II 
nabyli lub którymby uchwała licytaeyę do­
zwalająca lub późniejsze uchwały z jakiego- 
kolwiekbądź powodu wcale nie lub na czas 
doręczone być nie mogły, do rąk ustanowio­
nego równocześnie kuratora w osobie adwo­
kata dra Juliana Ilewiczaz substytucją adw. 
dra Franciszka Soronia.

Lwów, dnia 27 października 1894.

L. 10166 . (7944 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 19 grudnia 
1894 tylko za lub wyżei ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 stycznia 1895 nawet niżej tako­
wej każdym razem o godzinie 10 przed poł. 
przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
132, 499 i 500 gm. Jazieniea polsk objętej 
Karola i Filomeny Jakóbschów, tudzież Ro 
zahi Semenowiczowej i Jędrzeja Koszykow- 
skiego własnej na rzecz Sary Pasternak pto 
18 zł. 18 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 1094 zł.
Wadyum 110 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Ka­
rola Lenartowicza.

Kamionka str., 15 października 1894.

L- 2050 ~ (7945 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kosztów sporu Maryanny Szpyt- 
•nan wynoszącej 24 zł. aw. odbędzie się e- 
gzekueyjna sprzedaż przez, publiczną licyta­
cję  całej realności objętej wyk. h. 1. 534 w 

gr. gm. kat. Markowy wedle poz. 1 bar­
ty własności do dłużnika Jędrzeja l.enara 
należącej w sądzie tut. w biurze nr. 2 w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 21 g ru ­
dnia 1894 i dnia 21 stycznia 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 150 zł. 1 ct.
Wadyum 15 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata tutejszego dr. Zbo­
rowskiego.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 29 września 1894.

L. 10442 (7949 2— 3)
Dnia 24 grudnia 1894 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś d. 23 sty­
cznia 1895 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności whl. 
3432/4 gm. Śniatyni objętej Jana Laszkie- 
w cza Michała własnej na rzecz Markusa 
Berlera pto 21 zł. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa 

nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot cznych 
ustanowiony adwokat dr. Daniłowicz.

Sniatyn, 10 października 1894.

L. 6809 “  “  (7948 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa­

muela Leiby Goldfarba w kwocie 100 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
14 stycznia i 12 lutego 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna licytacya real­
ności wykazem hipotecznym nr. 324 księgi 
gruntowej Rozwadów objętej Izaaka Wiesema 
własnej.

Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono adw. dr. Jezier­
skiego w Rozwadowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 11 listopada 1894.

L. 3683 (7933 2 - 3 )
Dnia 7 grudnia 1894 w piątek o 

godzinie 10 rano odbędzie się w biu­
rze Magistratu publiczna licytacya w 
celu wydzierżawienia prawa poboru ta r­
gowego i straganowego w obrębie gmi­
ny miasta Oświęcimia na przeciąg trzech 
lat t.j. o d l  stycznia 1895 aż do ostat­
niego grudnia 1897 roku.

Cena wywołania wynosi 8062 zł. 
tytułem rocznego czynszu, od której to 
kwoty przystępujący do licytacyi zechcą 
złożyć przed rozpoczęciem tejże do rąk 
komisyi 10 prc. tytułem wadyum.

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w biurze Magistratu w go­
dzinach urzędowych.

Oświęcim, 24 listopada 1894.
Burmistrz.

L. 16216 (7604 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Laury Czerny 
w tutejszym sądzie sprzedaż połowy posia­
dłości whl. 165 gminy Kałusz objętej, dłu- 
żniczej nieobjętej masy spadkowej Johana 
Straus własnej, na dniu 17 stycznia lć95  i 
18 lutego 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 104 zł. 40 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Michał Baczyński z Kałusza.

Kałusz, 15 października 1894.

L. 10510 (7719 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności tut Towarzystwa zaliczkowego w kwo­
cie 167 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie relicytacya posiadłości whl. 19 gm. 
kat. Miynne objętej, dłużnika Józefa Czamary 
własnej w jednym terminie dnia 21 stycznia 
1895 o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w tut, registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest tutejszy adw 
dr. Młodzik.

Wadyum wynosi 86 zł. 10 ct
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 4 września 1894.

L. 6763 (7915 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa 

laraona Mortkowicza 2000 zł. aw. z przyn., 
odbędzie się w Rtdomyślu w dniaeh 16 
stycznia 1895 i 20 lutego 1895 każdym ra­
zem o godzinie 10 przedpołudniem w gm a­
chu tu t sądowym egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realności whl. 587 ks 
gr. gminy Radomyśl objętej Franciszka Try- 
bulca syna Józefa i Wilhelma Uiberalla w ła­
snej.

Cena wywołania wynosi 850 zł,, zaś 
wadyum 85 zł. a resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można- w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Krasicki notaryusz w Ra­
domyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 31 października 1894.

L. 15144 (7953 2 - 3 )
C k Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu k re­
dytowego ziemskiego w likwidacyi przeciw 
spadkobiercom bł. p. Ozyasza Lorberga i 
wyznaniowej gminie izraelickiej o zapłacenie 
kwoty 8000 zł., odbędzie się dnia 16 stycz­
nia 1895 i dnia 20 lutego 1895 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 2 przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 241 w Przemyślu położonej wedle Dom. 
II pag. 199 nr. 8 haer. dalej Dom. H p a g .  
nr. 32 haer. izraelickiej gminy wyznaniowej 
i spadkobierców Ozyasza Lorberga własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 18644 
zł., wadyum zaś 10°/0 tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Baumfelda z substy- 
tueyą adw. dra Goldfarba w Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależneści i wyciąg tabu­
larny, można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Przemyśl, 29 września 1894

L. 10284 (7946 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 14 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 302 ks. grunt gm. kat. 
Jabłonów masy spadkowej po Gersehonie 
Zeicbnerze własnej na rzecz Mosesa Scher 
pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 160 z ł , wadyum 16 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeriiżynie.

Peczeniżyn, 30 września 1894.

L 6185 (7943 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie a w 
szczególności 16, 17, 18 i 19 raty z kapi­
tału w kwocie 2000 zł w. a. z pn. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 8 stycznia 1895 i dnia 
8 lutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę realności whl. 50 ks. gr. gm. kat. 
Kolbuszowa Efroima Rubina, Joela Dawida 
2 im. Rubina, Dwojry Rubin, Anny Rubin, 
Itty Rubin po 1/5 części właznej.

Cena wywołania 6000 zł.
Wadyum 60C zł.
Kuratorem niewiadomych z pobytu egze- 

kutów Efroima, Dwojry, Anny i Itty Rubi­
nów jest Jakób Siegei a wierzycieli hipo­
tecznych adw. dr. Bryk.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 25 października 1894.

L. 8474 (7927 3 - 3 )
Ogłoszony do 1. 8474/94 edykt w spra­

wie egzekucyjnej Twana Łysejko przeciw 
Seinwlowi E irsch o 150 zł. prostuje się w 
ten sposób, że termina publicznej licytacyi 
dlużniczej realności pod .mg 59 w Michnio- 
wcu wyznacza się na 24 grudnia 1894 i 25 
stycznia 1895.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 14 listopada 1894.

L. 9745 (7979 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
337 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 439 w Gorlicach położonej, 
wh. 308 ks. gr. Gorlice objętej Mendla Rot­
tera i Lejby Degena po połowie własnej, na 
dzień 19 grudnia 1894 i 23 stycznia 1895 
każdym razem o godz 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1305 zł.
Wadyum 130 zł. 50 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. DziuLCzyńskiego, 
w Gorlicach. '

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 9 listopada 1894.

L. 18106 (7974 1 - 3 )
C. k. Sąci powiatowy m. del. w Złoczo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że do­
zwolona tus. uchwałą z 10 lutego 1894 1. 
2524 na zaspokojenie pretensyi Wolfa Josefs- 
berga w kwocie 22 zł. przymusowa publicz­
na sprzedaż połowy ciała hip. wykazem hip.
1. 36 gminy Złoczów-Folwarki objętego dłu­
żnika Iwana Waguły syna Piotra własnej od 
będzie dnia 17 grudnia 1894 i dnia 17 stycz­
nia 1895 każdym rasem o godz. 10 rano w 
biurze 6 tut sądu z tein, że na pierwszym 
terminie połowa rzeczonego ciała hip. tylko 
za cenę wywołania tj cenę szacunkową w 
kwocie 280 zł., na drugim zaś terminie ta k ­
że i niżej ceny wywołania, jednak nie niżej

1/3 części ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wyno-u 10°/o ceny wywołania.
Resztę warunków, wyciąg hipmeczny i 

akt ocenienia przejrzeć można w tus. Regi­
straturze. Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 28 lipea 1893 prawa rzeczowe na sprze­
dać mającej połowie ciała hipotecznego na­
byli, lub którymby ucbwała rozpisująca li­
cytację, lub inne uchwały zapaść mające 
wcześnie lub też wcale doręczone być nie 
mogły, ustanowiono adw. dr. Lukę w Zło­
czowie.

Złoczów, dnia 10 października 1894

L. 79051 (7982 1— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu 

dowli wodnych na Wiśle w krakowskim o- 
kręgu budowniczym od ujścia Prsems.-y do 
Krakowa i od Niedar do Dąbrówki włącznie 
na kilkuletni okres czasu od roku 1895 od­
będzie się w c. k. Starostwie w Krakowie 
21 grudnia 1894 o godzinie 12 w południe 
publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Przestrzeń Wisły dzieli się na trzy 
sekeye:

1. od ujścia Przemszy do Russocic i 
Chrząstowic km. 40 ;

2. od Russocic i Chrząstowic do km. 79 
poniżej mostu Franciszka Józefa w Kra­
kowie ;

3. od km. 134 pod Niedarami do uj­
ścia Gróbki w km. 145.

Oferty ułożone ściśle według przepi 
sanego wzoru składać należy na każdą se- 
kcyę oddzielnie.

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć a wzory ofert otrzymać w 
godzinach urzędowych w c. k. Starostwie w 
Krakowie, gdzie mają być wniesione do o- 
znaczonego dnia i godziny, oferty zaopatrzo­
ne w wadyum po 1500 zł dla 1 i 2, zaś 
1000 dla 3 sekcji.

Oferty oddane po term inie lub w in ­
nym urzędzie, albo niezaopatrzone w w a­
dyum, nareszcie nie sporządzone śeiśle w 
sposób przepisany, lub też zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 listopada 1894.

L. 8518 (7975 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano w dniu 20 grudnia 1894 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 21 sty­
cznia 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności lk. 166 według wyk. hip. 
gm. kat. Bolet hów 1. 31 Katarzyny z Schul­
zów zam. Fuhr własnej na rzecz Abrahama 
Rothkircha pto 300 zł. aw, z pn.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 12 zł. 5C ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, jakoteż wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po dniu 3 sierpnia 1894 na hipotekę 
sprzedać się mającej realności weszli, usta­
nowiono kuratorem adw. dr1 Jakóba Rabi- 
nowicza w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, d. 10 października 1894.

L. 5831 (7973 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi austryackiego centralnego 
Banku kredytowego ziemskiego we Wiedmu 
w kwocie 90000 zł. z pn. odbędzie się e- 
gsekuc-yjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  dóbr tabularnych Nidek górny lwh. 12, 
Nidek dolny lwh. 13 i Nidek średni lwh. 14 
w okręgu c. k. Sądu powiatowego w An­
drychowie położonych a Oskara Gumiaka 
własnych, w dniu 11 stycznia 1895 o 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 15 lutego 1895 o godzinie 10 rano 
także poniżej kwoty 148000 zł. jako ceny 
wywołania.

Wadyum wynosi 14800 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kora w Wadowicach.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze.
Wadowice, 27 października 1894.

L. 16290 (7913 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 20 
zł. odbędzie się na rzecz masy spadkowej 
Dawida Winklera w tut. s .dzie sprzedaż 
posiadłości lwh 320 gm kat. Nowica obję­
tej, dłużnika Andrija Hołowczaka własnej 
na dniu 15 stycznia 1895 i 15 lutego 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 51 zł 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Fed Orleksyn z Dobrowlan.

Kałusz, 24 października 1894.

..flhuefe Lwowgkr “ Mr. 276 x dnu 2 grudnia 1891.



Ł. 28428/94.

E  D Y K  T.
(7552 2— 3)

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 Dz. 
u. kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i wiejskich od 
dnia 1 grudnia 1894 ma być za nową księgę gruntową uważanym.

I. D la  m a j ę t n o ś c i  t a b u l a r n y c h :

T3 położona
ea

Majętność tabularna w gminie 
k a t a s t r a l n e j

w okręgu Sądu
oa.

J
powiatowego

obwo­
dowego

1

2

3

4

5

Komarniki część Dom. 27 pag. 
425.

Komarniki część Dom. 499 pag 
411.

Komarniki część Dom. 84 pag. 
376.

Komarniki część Dom. 125 pag. 
265.

Komarniki część Dora. 60 pag 
421

Komarniki

oS
•i-i

a

6

7

8 

9

10

11

W socko wyżnę Dom. 36 pag. 
425.

Wysockie wyżnę Dom. 124 pag 
365.

Wysocko wyżnę część Dom. 80 
pag. 373.

Wysockie wyżnę czyli Wysocko 
wyżnę Dom. 124 pag. 361.

Wysockie wyżnę część Dom. 25 
pag. 174.

Wysocko wyżnę Dom. 60 pag 
345.

Wysocko wyżnę

B
o

r
y

I-i

O

12
13

Rychcice Dom. 6 pag. 399. 
Rychcice część Dom. 66 pag 

172.
Ryeheice

N<£>
rO

14

15
16

Uliczno Dom. 92 pag. 113 Dom 
449 pag. 132 i Dom. 527 pag. 63 

Gassendorf Dom 92 pag. 56 
Dom. 449 pag. 158.

Uliczno Dom. 2 pag 261.

Uliczno (Ułyczno) 
z kolonją Gassendorf

OAO
f i

a

09

17 Stare miasto lub stary Samb* 1 
Dom. 70 pag. 292. Lużek górny

£ ca
18 Strzyłki Dom 70 pasz. 353 Strzyłki Im  CO 90 33

“ a19
20

Terło Dom 67 pag. 225. 
Terło Dom 89 pag. 85.

21
22
28
24
25
26
27
28
29
30

Unik część Dom. 27 pag. 427. 
Radycz Dom 44 pag. 235 
Ilnik część Błażowezyzna Dom 

129 pag 243.
Unik część Dom. 89 pag. 239 
Unik część Dom. 129 pag 301 
Unik część Dom. 89 pag. 321. 
Unik część Dom. 78 pag 871. 
Unik Dom 70 pag 329 
Ilnik część Dom. 69 pag. 249 
Radycz Dom. 78 pag. 375

Ilnik

T
u

r
k

a

31 Tarnawa wyżną Dom. 32 pag 
847. Tarnawa wyżną

82
33

Tarnawa m ina Dom 57 pag 247. 
Tarnawa niżna Dom 32 pag. 351

Tarnawa niżna 1
II. w i e j s k i c h :

1. Komarniki i
2. Wysocko wyżnę z parcelami grun- 

towemi 8758, 8759, 8760, 8761, 8762 i 8768 
wchodzącemi w skład gminy Matków i Mo- 
chnate, przynależnych do e. k. sądu powia­
towego w Boryni;

8. Eychcice i
4. Uliczno (Ułyczno) z kolonią Gassen- 

dorf, przynależnych do c. k. sądu powiato­
wego w Drohobyczu.

5. Staremiasto,
6. Strzyłki i
7. Terło, przynależnych do c. k. sądu 

powiatowego w Starem mieście.
8. Unik,
9. Tarnawa wyżną i
10. Tarnawa niżna, przynależnych do 

c. k. sądu powiatowego w Turee.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1— 38 w urzę­
dzie hipotecznym przynależnego e. k. sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod
II. poszczególnionych w biurze dotyczącego 
sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych., lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej

nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej ezęśei jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi 
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to :

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do przynależnego Try­
bunału I. instancyi, zaś co do posiadłości 
pod II. poszczególnionych do dotyczących 
c. k. sądów powiatowych, najdalej do dnia 
1 grudnia 1895 włącznie się zgłosili, gdyż 
inaczej w razie przeciwnym utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
wstępuje, było już zapisane, lub że było ono 
wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia w skutek 
podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Zarazem odnośnie do edyktu I  z 8 lipca 
1894 1. 15443, którym w ustępie IY. wpro­
wadzono postępowanie sprostowawcze w celu 
uzupełnienia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Borki wielkie oznajmia się, że 
wszelkie zgłoszenia odnoszące się do parcel 
do gminy tej należących, a we wspomnianym 
edykcie wymienionych wnosić należy do c. k. 
sądu pow. del. miejskiego w Tarnopolu, do 
któ rego gmina Borki wielkie należy, a nie 
do c. k, sądu powiatowego w Skałacie 

Simonowicz w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 9 października 1894.
Matkowski w. r.

Księgi gruntowe.
L. 1552 (7967)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla jgminy katastralnej Włodzimirce po­
wiatu sądowego Zurawieńskiego, złożone zosta­
ły w c. k. Sądzie powiatowym w Żurawnie do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w Żu­
rawnie do dnia 15 grudnia 1894.

Sambor, 28 listopada 1894.

Konkursa.
L. 2823 (7934 2 - 8 )

Obwieszczenie konkursu.
W skutek rozporządzenia Wydziału 

krajowego z 19 października 1894 1. 
51683 i z 17 listopada 1894 1. 60716 
rozpisuje się konkurs na posadę leka­
rza okręgowego dla okręgu sanitarne­
go dobromilskiego z siedzibą, urzędową 
w Dobromilu obejmującego 29 miejsco­
wości z ludnością 16888 z płacą ro­
czną 700 zł. i ryczałtem na koszta po­
dróży służbowych 270 zł. w. a.

Kompetenci wykazać się mają:
1. poświadczeniem fizycznej zdol­

ności ;
2. prawem obywatelstwa austryac- 

kiego;
3. dyplomem doktora medycyny 

uprawniającym do wykonywania p ra ­
ktyki lekarskiej;

4. świadectwem moralności;
5. znajomością języków krajow ych;
6. praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Obowiązki służbowe określa instru- 

kcya służbowa z 31 grudnia 1891 nr. 
83 Dz. ust. kraj. Nominacja podlega 
zatwierdzeniu Wydziału krąjowgo.

Stabilizacya nastąpi po roku niena­
gannej służby.

Podania wnieść należy do tutej­
szego Wydziału powiatowego do dnia 
11 grudnia 1894.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Dobromil, 27 listopada 1894.

L. 1158 (7932 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Zaleszczyckim ogła­
sza się konkurs:

A. Przy sztole 5 klasowej męskiej w 
Zaleszczykach jedna posada nauczyciela star­
szego z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie i jedna posada nauczyciela 
młodszego z płacą 300 zł. i 10 prc. doda­
tkiem na mieszkania.

B. Przy szkole 5 klasowej żeńskiej w 
Zaleszczykach jedna posada nauczycielki mło­
dszej z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie.

C. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Tłustem jedna posada nauczyciela (lki) 
starszego z płacą 450 zł. i 10 prc. dodat­
kiem na mieszkanie i jedna posada nauczy, 
cielą (lki) młodszego z płacą 300 zł. i 10 
prc. dodatkiem na mieszkanie.

D. Przy szkołach dwu klasowych mie­
szanych.

1. w Sińkowie posada nauczyciela star­
szego z płacą 300 zł., 50 zł. za kierowni­
ctwo i wolnem pomieszkaniem, oraz posada 
nauczyciela młodszego z płacą 300 zł., 2. w 
Nowosiółce kostiukowej, 3 w Uhrynkow- 
cacb, 4. w Winiatyńcaeh po jednej posadz ę 
nauczyciela (ki) młodszego z płacą po 300 
zł., 5. w Uśeieczku posada nauczyciela (lki) 
młodszego z p ła’ą 300 zł. i 10 prc. dodat­
kiem na mieszkanie.

E. Przy szkołach jednoklasowych mie­
szanych z płacą 300 z ł . , wolnem mieszka­
niem i ażytkiem jednego morga pola, 1 w 
Bedrykowcach, 2. Błyszczance, 3. Drohiczów- 
ce, 4. Dupliskacb, 5. Holihradach, 6. Hoło- 
wczyńcach, 7 Kościelnikach, 8. Koszyłow- 
each, 9 Kułakowcaeh, 10. Lataczu, 11. Le- 
siecznikach, 12. Lisowcach, 13. Milowcach, 
14. Myszkowie, 15. Pieczarnej, 16. Popow- 
each, 17. Słobódce koszyłowieckiej, 18. Sło- 
nem, 19. Swierzkowcach, 20. Szutromińcseh, 
21. Szypowcach, 22. Szczytoweach, 23. Za- 
zulińcach, 24. Żerawie.

F. Przy szkołach jednoklasowych z pła­
cą, emolumentami i wolnem mieszkaniem.

25. w Chmielowej z płacą 298 zł. i 
morg pola, 26. w Dobrowlanach z płacą 
290 zł. i 1 l/t korca zboża,

W  szkołach pod A.jB. i C. wymienionych 
jest język wykładowy polski, we wszystkich 
innych ru s k .

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta oraz tabelę kwalifikacyjna, ‘wykaz 
służby nauczycielskiej ewentualnie dekret 
wymiaru wkładki emerytalnej, należy wno­
sić za pośrednictwem swej władzy przełożo­
nej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Za­
leszczykach w terminie do 31 grudnia 1894.

Podania spóźnione lub nieudokumento­
wane należycie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Zaleszczykach, 21 listopada 1894.

C. k. Radca Namiestn. i Przewodniczący.

L. 1335 (7954 1— 3)
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w! Kołomyi wskutek śmierci ś. p. 
Antoniego Praschilla opróżnionej, jakoteż po­
sady c. k. notaryusza wskutek przeniesienia do 
Kołomyi opróżnić się mającej rozpisujemy ni- 
niejszem konkurs po dzień 20 grudnia 1894 
wzywając wszystkich? kompetentów, by swe 
odnośne, należyeie udokumentowane podania 
we właściwej drodze do tutejszej Izby wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów. dnia 17 listopada 1894,

L. 56 '  (7976 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

poszukuje rutynowanego dyetaryusza z ma- 
nipulacyą sądową zupełnie obznajomionego 
z płacą miesięczną 32 zł. aw.

Nie uw ględnione podania zostaną bez 
odpowiedzi.

Baligród, 28 listopada 1894.

Upadłości.
L. 19554 (7971 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu ua majątek 
Hermana Kurzera protokołowanego kupca w 
Tarnopolu a mianowicie na majątek rucho­
my gdziekolwiekby się takowy znajdow, ł, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w; tych krajach, w których 
ordynacyaj konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu krajowego dr. Bozmaka 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Schmidta

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 5 grudnia 1894 o godz. 9 
rano przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym za przedłożeniem) dokumentów, któ- 
reby ich pretensyę wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego za- 
iządcy masy, lub Co do ustanowienia in­
nego. tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 15 stycznia 
1895 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 12 lutego 
1895 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inue osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienió pełnomocnika w Tarno­
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 23 listopadaa 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6876 (7740 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nieo­
becnego w Ameryce pozostającego Tymka 
Wardzała z Mochnaczki wyżnej, iż w spra­
wie Stowarzyszenia pożyczkowego Wzajemna 
pomoc w Krynicy przeciwko niemu pto 300 
zł. w. a. z pn. ustanowił dlań kuratora w 
osobie Jurka Polańskiego, któremu doręcza 
się rezolucyę z dnia 19 stycznia 1894
1. 6609 i rezolucyę dozwalającą egzekucyj­
nego oszacowania jego realności z dnia 28 
października 1894 1. 6876

Muszyna, 28 października 1894.
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L. 6050 (7622 S - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do publicznej wiadomości, źe w tutejszym 
depozycie zalegają od lat przeszło 30 nastę­
pujące kwoty:

1) w masie dóbr Lubno, względnie w 
masie spornej Faustyny Maniawskiej prze­
ciw Janowi Maniawskiemu pto 800 zł. kwota 
4 zł. 5 et. na książeczkę jasielskiej kasy o- 
szczędności Nr. 2035 złożona ;

2) w masie dóbr Rosenbach kwota 44 
zł. 14 ct. na książeczkę tejże kasy Nr. 3257 
złożona;

3) w masie Romuald Gostkowski kwo­
ta 9 zł. 1 ct. na książeczkę tejże kasy Nr. 
1517 złożona.

Wzywamy zatem uprawnionych do po­
boru tych kwot, by w przeciągu 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni prawa swoje do takowych 
zgłosili i roszczenia swoje wykazali, inaczej 
po upływie tego terminu depozyta te za 
przepadłe uznane i skarbowi państwa wyda- 
ue zostaną.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 8 listopada 1894.

L. 6506 (7748 3 - 3 )
W sprawie Breiny Rosenblatt o inta- 

lulaeyę prawa własności prc. gr. 1430 w 
Sinkowie ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu W ładysława Kruszelniekiego 
kuratorem w osobie dr. Stoklasy adwokata 
w Zaleszczykach i Władysława Kruszelni 
ckiego wzywa się, aby się do ustanowio­
nego kuratora zgłosił, lub innego pełnomo­
cnika sądowi podał.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 13 lipea 1894.

L. 13433 (7744 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

w sprawie spadkowej po śp. Eościu Macia- 
chu zawiadamia niewiadomą z miejsca poby* 
Julię Kiryk, że dla niej celem dorer Jia 
tusądowej uchwały z duia 30 maj '  1893
l. 5i31 ustanowiono kuratorem Piotra Bugla 
z Radziechowa.

Radziechów, 9 września 1894.

L. 8441 (7763 3—3)
Na dniu 11 maja 1898 zmarł w Bu 

dzanowie Ignacy Ba,urny bez pozostawienia 
ostatniej woli; wzywa się przeto Maryę Ba- 
jurną córkę Ignacego by w przeciągu roku 
zawiadomiła sąd tutejszy o swem miejscu 
pobytu, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa 
z ustanowionym dla niej kuratorem Audru- 
chem Łakomym ukończoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, d. 23 października 1894.

L. 39644 (7784 3—3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

instancja przeprowadzająca postępowanie 
spadkowe, wzywa wszystkich, którzyby sobie 
rościli jakiekolwiek pretensye do masy spad­
kowej ś. p. ks. kardynała Albina Dunajew­
skiego, aby takowe w przeciągu trzech m ie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu do 
sądu tutejszego zgłosili i takowe odpowie- 
dniemi dowodami poparli pod rygorem z § 
814 u c.

Kraków, 16 listopada 1894

L. 31449 . (7738 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Antoniego Fnniaka, że prze 
ciw niemu wniosła Amelia Heumann w 
sprawie o 69 zł- 83V» ct. z pn. podanie 
egzekucyjne de praes. 16 lipea 1894 1. 31449 
i że wydaną na skutek tego podania 
rezolucyę z 11 października 1894 1. 31449 
doręczoną została ustanowionemu dlań kura­
torowi adwokatowi dr. Kołodziejczykowi w 
Krakowie z substytucyą adw. dr. Tomika 
tamże.

Wzywa się tedy Antoniego Funiaka, 
aby zamianowanemu dlań kuratorowi środki 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i o tem sądowi doniósł w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 11 października 1894.

L. 17392 (7787 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

g łasza , iż ustanowił celem doręczenia u- 
cbwały tusąd. z 10 września 1894 1. 14298 
dla Beti Tiger przeznaczonej dla niewiado­
mej z miejsca pobytu i życia Betti Tiger 
kuraturem adwokata dr. Parnassa z zastęp­
stwem adwokata dr. Leiblingera , których 
wzywa się , aby praw pomienionej kurandki 
wedle sumienia i przepisów ustawy prze­
strzegali.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 27 października 1894.

L. 9142 ~  (7760 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Nissena Druckera, że na dniu 25 
pażiziernnika 1894 do 1. 9142 wytoczył 
przeciwko niemu Jakób czyli Eliukim Ten- 
aenbaum spór o uznanie własności do 2/16

części realności pod lkons. 164 w Złoczowie 
położonej wyk. hip. 300 księgi gr. miasta 
Złoczów objętej i na rzecz tegoż Nissena 
Drukera zapisanych i że dla tegoż kurator 
w osobie adw. dr. Abdona Mijakowskiego 
w Złoczowie zamieszkałego został ustano­
wiony.

Wzywa się przeto tegoż Nissena Dru­
kera, by temuż kuratorowi potrzebnej infor 
macyi udzielił, lub sporze tym sobie innego 
zastępcę ustanowił i o takowym sąd tu te j­
szy zawiadomił, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Złoczów, 3 listopada 1894.

Zl. 9925 (7747 3— 3)
Yom k. k. Bezirksgerichte in Tyśmie- 

nica wird hiemit kundgemacht, dass in der 
Exekutionssache der Alte Lieblein gegen 
die erbserklarten Erben nach Pawło Hawry- 
szeńko pto 120 fl. 5W. sng. fllr die dem 
Leben u. Wohnorie nach unbekannten Exeku- 
ten Grzegorz Hawryszeńko ein Curator in 
der Person des Adv. Dr. Słotwiński in Ty- 
śmienica bestellt wurds, und die Exekuten 
aufgefordert seine Behelfe dem bestellten 
Curator mitzutheilen, oder einen anderen 
Sachwalter dem Gerichte namhaft zu machen.

Tyśmienica, 14 Oktober 1894.

L. (7788 3—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u 

stanowił w sprawie oświadczonych spadko­
bierców śp. Izydora Odillona Allaira przeciw 
Nykole Berezańskiemu i innym o wpis pra­
wa własności parc. gr. 4315/7 w gminie 
Smerek położonej dla niewiadomego z miej 
sea pobytu Nykoły a. „rezańskiego kuratorem 
Matija Poehłów ze Snaereka.

O ezem się Nykołę Berezańskiego ce­
lem strzeżenia swych praw zawiadamia.

C. k Sąd powiatowy.
Baligród, 21 sierpnia 1894.

L. 6784 (7789 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił w sprawie Dawida Lokspeisera 
przeciw Mikołajowi Domaradz po Leśku o 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
<1 la sumy 100 zł. z pn w stanie biernym 
1/4 części ciała hip. Iwh. 21 ks. gr. gminy 
Zernica wyżną objętej, dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Mikołaja Domaradz po Le­
śku kuratora w osobie Michała Król z Zer- 
nicy wyżnej.

O czem się Mikołaja Domaradz po Le 
śku celem strzeżenia swych praw zawia­
damia.

O. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 7 września ;8d4.

L. 13300 (7792 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An­
nę Cieszanowską , że celem doręczenia j«-j 
tusądowej uchwały z dnia 24 kwietnia 1894
1. 5693, którą dozwolono na wpis prawa za 
stawu na rzecz wys. skarbu dla zaległych 
podatków w kwocie 6 zł. 65 ct. w stanie 
biernym 1/8 części realności pod lk. 105 w 
Brzozowie wyk. hip. 1. 733 ks. gr. gminy 
Brzozów o b ję te j, jak niemniej celem dorę­
czenia jej dalszych uchwał w tej sprawie 
wydać się mającyzh , ustanowiono dla niej 
kuratora w osobie adwokata dr. Festenburga 
i temuż kuratorowi powołaną ucnwałę do­
ręczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 30 września 1894.

L. 5352 (7823 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w de­
pozycie tegoż sądu znajdują się w przecho­
waniu przeszło 30 lat: na rzecz Anny Sroka 
w srebrze 4 zł. 85 ct., gotówka 41/* ct., na 
rzecz Franciszka Godka książeczka kasy o- 
szczędności miasta Rzeszowa na kwotę 1 zł. 
65 ct., na rzecz nieznajomej masy z gminy 
Rudna wielka gotówka 30 zł. 51 e t , na 
rzecz Wojciecha Bądzieńskiego gotówka 11 
zł. 11 ct. i zapis długu na 200 zł , na rzecz 
Wincenty Johann książeczka kasy oszczędno­
ści miasta Rzeszowa na kwotę 6 zł. 57 ct.

Ponieważ miejsce pobytu tychże nie 
jest wiadome, wzywa się ich przeto, ażeby 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia tego w „Gaze­
cie Lwowskiej" swe prawa do powyższych 
sum zgłosili i udowodnili, w przeciwnym 
razie takowe za przepadłe i wys. skarbowi 
na własność wydane zostaną.

Zarazem nadmienia s i ę , że w miejsce 
byłego urzędu krajowego fiskalnego, weszły 
w życie ck. krajowa dyrekcya skarbu i ck. 
prokuratorya skarbu.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 22 listopada 1894.

L. 13834 (7790 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Łobaczew ską, że celem doręczenia 
jej uchwały tutejszego sądu z dnia 14 kwie­
tnia 1894 1. 5695, którą dozwolono intabu- 
lacyi egzekucyjnego prawa zastawu w sta­

nie biernym realności whl. 2 w Brzozowie 
objętej dla zaLgłośei podatkowych w kwocie 
7 zł. 14 ct ustanowiono dla niej kuratorem 
adwokata dr. Festenburga z Brzozowa i te ­
muż powołaną uchwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 16 października 1894.

L. 6195 (7807 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do wiadomości, że w tutejszym depo­
zycie sądowym leży od przeszło 30 l a t :

a) gotówka ulokowana następnie w ka­
sie oszczędności na rzecz masy :

1. Józefa i Lieby Forstlerów 53 zł. 
367, ct.

2. wys. skarb c. Dawid Mendel 23 zł. 
1 cent.

3. Józef Fels c. Karol Weissenbach 
159 zł.

4. Jacentego Brodzińskiego 105 zł. 82 
ct., 36 ct. i w srebrze 6 zł. 36 ct.

b) w prywatnych zapisach długu na 
rzecz masy Alojzego i Zofii Breyerów 8000 zł.

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 
powyższych depozytów względnie ich pra- 
wonabywców nie jest znane, przeto wzywa 
się i c h , aby w ciągu ro k u , 6 tygodni i 3 
dni od trzeciego ogłoszenia tego edyktu, wy­
kazując swe p raw a , do tutejszego sądu się 
zgłosili, gdyż inaczej depozyta pod a) wy­
mienione za przepadłe uznane i skarbowi 
państwa na własność przyznane b ęd ą , pry­
watny zaś zapis długu w registraturze zło­
żony zostanie.

- O. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 19 listopada 1894.

L. 13169 (7859 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu W e­
ronikę z Kaweckich Szczep&nikową że dnia 
1 października 1894 do 1. 13169 wniósł 
przeciw niej Piotr Kuk skargę o własność 
realności! wyk. hipot. 1. 110 gminy Ropica 
polska objętej, na którą równocześnie wy­
znaczono termin do rozprawy na dzień 17 
stycznia 1895 o godz. 9 przed południem 
tudzież że dla niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. Maurycego Sterna adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli­
we z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
naojrące pozwana sobie przypisać będzie 
musiała.

Gorlice, d. 2 pażdz ernika 1894.

L. 13377 (7849 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo­

rze drobiazgowym Franciszka Cudaka prze 
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu F ran ­
ciszkowi Gądkowi z Radgoszczy o 15 zł. 
kuratorem tegoż pozwanego p. adwokata dr. 
Szancera z Dąbrowy i do rozprawy ustnej 
wedle postępowania drobiazgowego wyznacza 
termin na dzień 19 grudnia 1894.

Dąbrowa, 20 listopada 1894.

L. 4886 (7821 2— 8)
C. k. Sąd powiadtowy w Boryni zawia 

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Iwana Ciuniak z Boryni, że na pro­
śbę M jżesza Hegera z Boryni uchwałą 
z dnia dzisiejszego zostało celem zaspoko­
jenia kwoty 40 zł, z pn. dozwolone egzeku­
cyjne oszacowanie jego realności pod 1. 86 
w Boryni położonej i że dla niego Edward 
Zahajkiewicz z Boryni kuratorem zamiano 
wany został.

Zarazem wzywa się tegoż Iwana Ciu 
niaka, aby sądowi lub też kuratorowi zapo­
dał swoje miejsce pobytu swego.

Borynia, 13 października 1894.

L. 12044 (7820 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że Jan Chrobak wniósł prośbę o uznanie 
wierzytelności hipotecznych w stanie bier­
nym realności N. k. 124 lwh. 124 gminy 
Lipnik na podstawie kontraktu kupna sprze­
daży z daty 12 marca 1809 zaintabulowa- 
nych, a mianowicie wierzytelności Ewy Han­
kus w kwocie 80 złr. 38 kr. mk., oraz wie­
rzytelności Katarzyny H ankus, Zuzanny 
Hankus i Maryi Hankus pto 40 złr. 19 
kr. m k.

Wzywa się zatem tych, którzy do tych 
wierzytelności hipotecznych roszczą sobie 
pretensye, aby się z takowemi w ciągu je ­
dnego ro k u , tj. do 1 grudnia 1895 zgłosili, 
inaczej rzeczone wierzytelności uznane zo 
staną za umorzone.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 24 października 1894.

L. 14577 (7889 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia Michała B irnbaum a, którego 
obecny pobyt nie jest wiadomy, że Betty 
Kreisberg wytoczyła przeciw niemu spór 
drobiazgowy pozwem de praes. 13 lipea 1894
1. 14577 o zapłacenie kwoty 14 zł. 80 ct., 
na który to pozew termin do rozprawy u- 
stnej wedle postępowania drobiazgowego na

dzień 17 grudnia 1894 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono i dla pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Tiegermana 
z Drohobycza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, aby po­
wyższemu kuratorowi środki do obrony słu­
żące podał, lub też innego pełnomocnika u- 
stanowił, gdyż inaczej złe skutki ztąd wyni­
kłe sam sobie będzie musiał przypisać.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 17 października 1894.

L. 4257 (7834 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wojniczu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Nuchyma Ro­
senbauma prreciw niewiadomej z miejsca 
pobytu Sarze Oiserowej, kuratorem ad actum 
Ascbera Lauba w Wojniczu, o czem się Sarę 
Oiserową z tem nadmienieniem zawiadamia, 
że może tut. sądowi wskazać innego pełno­
mocnika.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 15 września 1894.

L. 9680 (7853 2— 8)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Franciszka Kunaszowskiego i Elżbietę 
Olszewską, żena prośbę Wandy ze Smorzów 
Hóferowej uchwałą tus. z 26 sierpnia 1893
1. 12264 wpisano proszącą za właścicielkę 
sześciu siódmych części realności wyk. hip.
1. 616 gm. kat. Stanisławów objętej i że tę 
uchwałę doręczono ustanowionemu dla nich 
kuratorowi ad actum adw. dr. Sagerowi, przy - 
czem wzywamy ich, by rzeczonemu kurato­
rowi wcześnie do ochrony ich praw potrze­
bną informacyę udzielili, lub innego zastęp­
cę sądowi przedstawić

Stanisławów, 2 czerwca 1894.

L. 6347 (7855 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisława Sołtyska, że w 
sporze wekslowym Franciszka Kasperlika 
przeciw niemu o 100 zł. z przyn. ustanowił 
dlań Dra Józefa Korna adwokata w Wado­
wicach kuratorem ad actum i temuż nakaz 
zapłaty z dnia 11 kwietnia 1894 1 2161 do­
ręczył i że kurand temuż kuratorowi potrze­
bną informacyę do zarzutów wcześnie udzielić 
ma, lub innego zastępcę sądowi przedstawić 
może

Wadowice, 27 października 1894.

L. 3508 (7891 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Franciszka Bobę, iż przeciw 
niemu i spólnikom wnieśli Jan  i Katarzyna 
Urodowie skargę de praes. 3 czerwca 1898
1. 3508 o uznanie kwoty 80 zł. intabulowa­
nej na realnościach lwh. 365, 366 ks. gr. 
Brodła za w ygasłą , skutkiem czego ustano­
wiono dla niego kuratorem dr. Bąkowskiego 
adwokata krajowego w Krzeszowicach, a do 
rozpra y ustnej wyznaczono w sądzie tutej­
szym termin na 9 lutego 1895 o godzinie 
9 rano.

Zarazem wzywa się Franciszka Bobę, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków do swej obrony lub innego zastępcę 
sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 10 czerwca 189-3.

L. 14249 (7818 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salomona Bluma, źe na pozew Juliusza Hai- 
siga z 15 listopada 1894 1. 14249 wydał 
uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 zł. i takowy doręcza 
w osobie adw. dr. Fiternika z substytucyą 
adw. dr. Irzyczka Maciejowskiego ustanowio­
nemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Salomona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in­
formacyę udzielił lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne sku­
tki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 17 listopada 1894.

L. 2390 (7894 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Mojżesza Reicha, że przeciw 
niemu dozwolono na rzecz Serii Fledel jako 
cesyonaryuszki Dawida Berła rezolucyą z 8] 
grudnia 1893 1. 9887 intabulacyi egzekucyj­
nego prawa zastawu dla sumy 445 zł. 12 
ct. z pn. na karcie ciężarów wykazu 162 
gminy kat. Sokołów jako obciążenie stano­
wiącej jego własność połowy realności tym 
wykazem objętej i że dla niego w tej spra­
wie ustanowiono kuratorem Nachmana Schin- 
delheima w Sokołowie.

Wzywa się zatem Mojżesza Reicha, a- 
by swe obecne miejsce zamieszkania i moż 
liwe środki obrony kuratorów' podał, lub 
też' innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Sokołów, dnia 31 lipea 1894.
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L. 30574 (7957 1 - 8 )

C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno­
wie w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw Franciszkowi Miterze pto 81 zł. 83 
ct. dla niewiadomego z miejsca pobjtuJFran- 
ciszka Mitsry ustanawia kuratorem adwokata 
dr. Bronisława Gałeckiego a tegoż zastępeą 
adwokata dra Juliusza Chodackiego w T ar­
nowie i o tem kuranda zawiadamia.

Tarnów, dnia 2-5 listopada 1895.

L. 10152 (7965 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy jako TryDUDał 

handlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Izaka Kirscha, źe 
przeciw niemu wniósł Hersch Reich pozew 
de praes 29 listopada 1894 1. 10152, że wyda­
ny wskutek tego nakaz zapłaty doręczonjm zo 
stał ustanowionemu dla tpgoź kuratorowi 
adw. dr. Binderowi z substytucyą adw dr. 
Uberalla w Rzeszowie i poleca Izakowi Kir- 
schowi ażeby kuratorowi środków obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika obrał i 
sądowi o tem doniósł, inaczej bowiem skut 
ki z zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Rzeszów, dnia 25 listopada 1894.

L. 13145 (7968 1 - 3 )
0. k. SądJ obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Bluma, że na pozew Roszy Schnei­
der z praest 22 paździeroika 1894 1. 13145 
wydał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz za 
płaty sumy wekslowej 100 zł. aw. z pn 
takowy doręcza w osobie adw. dr. Fdernika 
ze substytucyą adw. dr Jirzyczka Maciejo 
wskiego ustanowionemu kuratorowi

Wzywa się zatem Salamona Bluma, a 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor 
inacyę udzielił lub innego zastępcę zamia 
nował i sądowi podał do wiadomość5, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z zanie­
dbania wynikające własnej winie przypisać 
musi.

Sambor, 27 października 1894.

L.

żny

11805 (7924 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie podaje 

do publicznej wiadomości, że w depozycie 
tegoż sądu przechowane są od la t przeszło 
30 Da rzecz masy d pozytowej:

1. Wojciecha Stefanika gotówka 21 zł. 
87 ct.

2. Niewiadomego właściciela got. 54
V, ct.

3. Jana Szuberta gotówka 5 zł. 10 ct
4. Stefkowskiego i Ligęzy got. 8zł. 40 ct.
5 Józef Hajdukiewicz gotówka 171/* et,
6. Kasy miasta Krosna gotówka 1 zł 

m  ct.
7. Stanisława, Wojeieeha i Józefa Le- 

gęzów gotówka 11 zł. 59 ct.
8. Andrzeja Jasińskiego a) gotówką 14

zł, 73 ct b) skrypt dłużny z 20 września
1838 na 362 zł. 50 ct.

9. Jana Szmyda skrypt dłużny z 18
grudnia 1835 na 42 zł. 331/* et.

10. Andrzeja Patii skrypt dłużny z 16 
kwietnia 1836 na 30 zł. 16 ct.

11. Wojciecha Gawlickiego skrypt dłu 
z 7 czerwca 1837 na 37 zł. 01 ct.

12 Teresy Wilczyńskiej skrypt dłużny 
z 6 marca 1834 na 400 zł.

13. Józefa Kostki gotówka 5 zł. 25 ct.
14. Niewiadomego właściciela gotówka 

19 zł. 95 ct.
15. Jakóba Przybyły skrypt dłużny z 

17 lipca 1860 na 31 zł. 64 ct.
16. Izaaka Manna gotówka 7V> ct.
17. Katarzyny Cygan skrypt dłużny z 

26 maja 1862 na 18 zł 75 ct.
18. Ludwika Radzikowskiego i Konstan 

tego Gołuehowskiego skrypt dłeżay z 20 maja 
1815 na 550 zł.

19. Wincencyi Mamdzińskiej w koszto­
wnościach: a) jedna łyżka srebrna stołowa 
6 zł., b) sześć łyżeczek srebrnych 10 z ł , c) 
jeden pierścionek złoty z czeskim kamieniem 
50 ct., d) dwa pierśu onki z turkusami 60 ct. 
e) jeden pierścionek z obrazkiem Matki  bos 
kiej 50 c t , f) jeden kolczyk złoty II gi**j 
próby 1 zł , g) jeden pierścionek ślubny 30 
ct., h) jeden pierścionek z perłami 50 ct . 
i) dwa kolczyki z koronnego złota 1 zł., k) 
dwa małe kolczyki 2 zł..

20. Antoniny Kujawina a) gotówka 22 
zł. 591/* c t , b) w obligacy&cb publicznych 
dwa częścowe zapisy długu jednoliego 
Nro 126435 i 127867 po 10 zł. 20 z ł ,  c) 
w kosztownościach 9 sztuk cwaneygierów po 
34 ct. 3 zł 6 c t ,

21. Petroneli Załęskiej a) gotówka w 
złocie 24 zł. b) gotówka w banknotach i mo­
necie zdawkowej 100 zł. 21‘/« et. b) w obli- 
gacyach publicznych częściowy zapis jedno 
litego długu Nro 12586 na 10 zł. Renta 
srebrna nr. 52269 z 6 kuponami od 1 lipca 
1891 i jednym talonem na 50 zł.

22. Wojciecha Zwolińskiego a) gotów­
ka 890 zł. 47 ct. b książeczka kasy oszczę­
dności miasta Jasła nr. 801/8 na 9 zł. 68ct. 
c) w obligacjach publicznych dwie renty 
srebrne nr. 763405 i 763406 każda z 9 ma 
kuponami od 1/7 1891 i talonem po 100 zł.

zł. Renta srebrna Nro 52268 z 6 kupo­

nami od 1/7 1891 i talonem na 50 zł. 
Obligacya pożyczki krajowej Ser. A. Nro 
3414 z 50 ma kuponami od 1 listopada 1893 
i talonem na 50 zł., trzy częściowe zapisy 
jednolitego długu Nro 128403, 128120 i 
129217 po 10 zł., 30 zl. sześć sztuk zada­
wnionych kuponów od oblig. fund. indemn. 
Nro 966 na 50 zł. od 1 listopada 1859 do
1 maja 1862 po 1 zł 15 ct. 7 zł. 30 et ,
d) w kosztownościach 24 talary po 2 zł. 
48 zł., 2 cwancygiery po 34 ct. 68 ct.

Wzywa się zatem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu właścicieli powyższych de­
pozytów a względnie ich spadkobierców, lub 
prawonabywców w myśl dekr. nadw. z 13
lutego 1837 1. 173 Zb. U sąd. i 6 stycznia
1842 1. 587 Zbr U. sąd., wreszcie z 1 maja 
18371. 199 Zb. U. sąa., ażeby w przeciągu je­
dnego roku 6 tygodni i 3 dni do sądu tu ­
tejszego s ę zgłosili i wykazali swoje prawa 
do powyższych depozytów, gdyż po upływie 
tego terminu wymienione depozyta o ile 
stanowią gotówkę, obligaeye publiczne, ksią­
żeczki kas oszczędności lub kosztowności, u- 
znane zostaną jako przepadłe na rzecz W y­
sokiego Skarbu Państwa, zaś prywatne za­
pisy długu z kasy depozytowej wycofane i 
w registraturze sądowej złożone zostaną.

O tem zawiadamia się równocześnie c. 
k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie imieniem 
Wysokiego Skarbu Państwa.

Krosno, dnia 20 listopada 1894.

tych depozytów, a względniej ich prawona- 
bywców wiadome nie jest, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzyby prawa własności 
do takowych rościli, by w przeciągu jedne­
go roku 6 tygodni 3, dni z takowemi się 
zgłosili i należycie je wykazali gdyż w ra­
zie niezgłoszenia się, lub niewykazania praw 
swoich, depozyt składający się z książeczki 
kasy oszczędności skarbowi państwa prawem 
kuduka przypadnie, zas prywatne zapisy dłu­
gu do registratury tutejszego sądu przenie­
sione zostaną.

Brzostek, dnia 17 listopada 1894.

L. 25366 (7893 2—3)
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 

wniesiony przez Menasehego Frischa pozew 
przeciw nieznanemu z żyeia i miejsca poby 
tu Józefowi Dow i nieznanym jego spadko­
biercom o wykreślenie pozycji 2 karty O. 
wyk. hip. 314 ks. gr. m Stryja ustanuwio 
no adwokata dr. Aichmiillera w Stryju ku­
ratorem pozwanych i termin do rozprawy 
ustnej na 16 stycznia 1895 godzinę 9 rano 
wyznaczono i wzywa pozwanych Józefa Dow 
i jego spadkobierców do udzielenia kum o 
rowi informacyi lub ustanowienia innego 
zastępcy.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 16 listopada 1894.

L. 14242 (7886 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy iako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Bluma, że na pozew Józefa Scłrnei 
dera z 15 listopada 1894 1 14242 wydał u- 
ehwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. i takowy doręcza w 
osobie adw. dr. Fiternika ze substytucyą 
adw. di. Irzyczka Maciejowskiego ustano 
wionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Salamona Bluma a- 
źeby kuratorowi potr ebną do obrony infor­
m ację udzielił lub innego zastępcę zamia 
nował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie} przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własaej winie przy­
pisać musi.

Sambor, 17 listopada 1894.

L. 11156 (7850 2 - 8 )
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z mieisca pobytu niewiadomą Pau­
lu,ę z Oryszczuków Paziuk, że na prośbę 
Gedalego Munczeka zezwolono uchwałą z 
17 marca 1894 1. 3442 na intabulacyę prze 
niesienia prawa zastawu dla sumy 50 zł. a. 
w., z pn. na realriośeiach Maryi Maryjczuk 
whl. 558/III i 583/III w Kołomyi dla Pau- 
lmy z Oryszczuków Paziuk hipotekowanej na 
rzecz jej prawonabywey Gedalego Munczeka 
źe dla niej kuratora w osobie adw. dr. Du- 
dykiewicza ustanowiono i temuż kuratorowi 
odnośną uchwałę doręczono.

Kołomyja, 28 lipca 1894.

Doniesienia prywatne.
.

Uwiadomienie. 1328

W kancelaryi urzędu zastawni­
czego ,.Pii Montis11 kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 4 
stycznia 1895 r. z rana od 9. do 2. 
godziny z południa przez publiczną li- 
cytacyę sprzedawane złoto, srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocentowa- 
ne w czasie od dnia 1 września do 
końca października 1893 od nr. 10682 
aż do nr, 13307 włącznie.

Lwów, dnia 29 listopada 1894.

Królowie polscy
w obrazach i pieśniach.

Całe dzieło 7 zł., za egz ozdob. opr. 9  ń 
50 et. Można też prenum. w zeszytach mi® 
sięcznie po 90 ct. Zeszytów będzie 7, kaid? 
zawiera 6 pięknych rycin i tyleż prześliczny^ 
poematów. Prospekta ze spisem wydawnicW 

na żądanie rozsyła franco 
M. Kozłowski, wydawca. 

P o z n a ń , u l .  D łu g a  8. 12ól

Są do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieła naukowe pedagoga
P. REUSSNERA:

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się B E K  N A U C K Y C IE L A  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 
8 -c I i  M IE S IĄ C A C H , po angielsku w | 
24-<>I» » E K C Y A C 1 I. Cena metody nie­
mieckiej. Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 zł. 25 ct. 
Komplet, (oba kursaj t y l k o  2 zł. 80 ct. 
M E T O D A  A N G IE L S K A  z wymową. 
Kurs I, 1 zł. 07 ot. Kurs II. 1 zł. 70 et. Kom­
plet oba kursa i P R Z E W O D N I K  D L A  
P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H  D O  A M E R Y ­
K I  2 zł. 40 ct. N A J L E P S Z E  E L E ­
M E N T A R Z E  P O L S K O - N I E M I E ­
C K I E  z wymową, i z wzorkami pisma po 

50, 28 i 14 ct.
Skład główny w księgarni

fUin i C z i o w s l i G E o
we Lwowie, Rynek 24. 1206

L. 66689

Sprostowanie
(7985.

Ogłoszenie c. k. Jenerainej Dyrekcyi 
austr. kolei państwowych z dnia 1 listopada 
1894 1. 165040; umieszczone w „Gazecń 
Lwowskiej11 nr. 233 a dotyczące wyniku 
odbytego w dniu 1 listopada 1894 losowania 
obligów pierwszeństwa c. k. uprzyw. kolei 
Areyksięcia Albrechta em isji I. i II. pro­
stuje się niniejszem, mianowicie: w wyka­
zie wylosowanyzh 5 prc. cbligaeyj pierwszeń­
stwa w złocie (II em isji), między numerem 
4240 a 4397, zamiast nr. 4358 ma być nr, 
4258

Lwów, 28 listopada 1894.

b. 654

Rozpisanie budowy.
(7956 1—3)

L. 5498 (7888 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Brzostku po­

daje do wiadomości, źe w depozycie tutej- 
szo-sądowym pozostaje w przechowaniu od 
lat 30:

1. w książeczkach kasy oszczędności 
na rzecz masy Tekli Kowalskiej 15 zł. 
96 ct

II. w prywatnych zapisach długu na 
rzecz masy, a) Kafarzyny Ozekajowej 25 zł 
20 ct. b) Maryanny lo  Nawracajowej 2o 
Mikrutowej 58 zł. 80 et., c) Andrzeja K wiat­
kowskiego 174 zł. 40V2 ct. A. W

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli

Na przestrzeni Lwów-Podzamcze, od km. 342-280 do km. 348-100 c. k 
kolei państwowej Lwów-Po<1 wołoczyska zostaną roboty dla drugiego toru, mia­
nowicie: „podtorowe i nawierzchnie11 w drodze ofertowej w przedsiębiorstwo 
oddane. Rozdanie robót nastąpi na podstawie wymiarów i cen jednostkowych

Koszta budowy wynoszą w przybliżeniu 377-038 zł. w. a.
Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze do takowych, ceny 

jednostkowe, korztorys sumaryczny, plany projektu, przepisy i inne drukowane 
załączniki są do przejrzenia w biurach c. k. generalnej Dyrekcyi '(Wiedeń XV. 
Westbahnhof, oddział 2) i w c. k. kierownictwie budowy we Lwowie (ul. Ko­
pernika 1. 30)

Oferty opieczętowane należy wnosić do c k. generalnej Dyrekcyi najpóź­
niej do dnia 12 grudnia 1894 godziny 12 w południe.

Zastrzega się wyraźnie, że tylko ci oferenci na uwzględnienie swoich ofert 
liczyć mogą, którzy udowodnią swoje wiadomości techniczne, jakoteż że ich 
stosunki finansowe na przedsiębranie tych robót pozwalają.

Oferty, których oferenci dotyczących postanowień nie podpisali, lub któ­
rych wniesienie przed złożeniem kaucyi w kwocie 18800 zł. nastąpiło, nare­
szcie oferty takie, które ze strony wnoszących uległy częściowym lub całkowi­
tym zmianom, nie zostaną uwzględnione.

Wiedeń, w listopadzie 18u4.
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

(Za przedruk nie płaci się).

J. P S E R H O F E R A I . Singerstrasse 15, 
W ie d e ń

1 P T E E A  
pod „Złotem Jabłkiem1'

(Apotheke zum „Groidenen 
ReichsapfeP)

1140*11 l l r i  zasługują istotnie na to miano, bo bardzo wiele jest słabości, w których te pigułki
A I g  U l  H I  H I G H  |J I  / i t C / i  J  znakomity skutek wywołują. Od wielu lat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze-

przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, ebnume i zapewne mało jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego
w pogotow u. Liezui lekarze polecają i polecali pigułki te jako środek przeciw złemu trawieniu i zatwardzeniu.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój
6 pudełkami 1 zł. 5 et., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.

W  razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka frauko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.80, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się wcale.)

Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających Ln;
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczone na 
przepisie używania nazwisko J. PSERHOFER, a to C k e r w o n e m  pismem.

Balsam na odmrożenia ^kąe?ankoa65Słeik 40 et' 7‘pm‘
konezastej, przeciw katarowi, chrypce, 

k3UJx Ł x W i o l K l t j J  U f t U h l  kaszlowi kurczowemu etc. Flasz 50 ct.

Amerykańska maść przeciw gośćcow irt- m  
Proszek przeciw poceniu nóg 
Balsam przeciw wolom z przesv^ p°czt-
Angielski balsam cudowny S i 50 et. 

12 ct.
mała l!a-

Esencya życia (praskie krople L%Ł,rCuTa-
wieniu etc flaszeezka 22 et.

Proszek fiakierski 5d,lk0
Pomada Tannochininowa
P l o t 4 z i v  n  n i t t - o r a a l n  v  Prof- Steudla, środek domowy przeciw 
U  l c l b l t i i  l i l i i  Vv b l  O ł l - l l l j  ranom, czerakom eto., słoik 50 et.,

z przesyłką frauko 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
pakiet 1 zł.

1132
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 

wszystkie w dziennikach austryaekich anousowane krajowe i zagraniczne 
speeyalnośei, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.
S& T ' Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
słaniem należytosci, większe przesyłki także za pobraniem takowej.

Przy przesyłkach należytosci z góry (najlepiej prze- ^3f*sl8li3jl 
kazein pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.
war
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N o w o ś ć ^ - ; "
stosowne na podarunki, n 89

Haniy do obrazów
poleca po umiarkonych cenach

k. IIŻAŁOWSKI, lwów.
Zamówienia zam iejscow e odwrotnie.

Rzetelni ajenci
w wszystkich miejscowościach ziajdą zajęcie od 
dobrze fundowanego domu bankowego celem sprze­
daży ustawowo dozwolonych papierów państwowych 
przy łatwych warunkach spłaty. Prz., niejakiej 
pilności można m iesięcznie od JOO—800 z ł.  
zarobić. Oferty pod adresem: B ernat R oszą Bu­

dapeszt, Marie Waleriegasse nr. 4. 1247

I T  Na M ik o ła jk i!
Ewegarrna nakł»'i *a

J- DI. Himmelblaua
w Krakowie

poleca wydawnictwa własna 
dla dzieci i młodzieży

7i kolurowemi obrazkami w uzdobnycłi opra 
whch no censch bardzo przestępnych.
Na żądanie przysyła prospekt darmo i franko.

^  Tegoroczna nowość:
Wycieczki w  krainę flory z 8 0 0  ryci­

nami oryg. opr, zł. 2.
Zabawy w  wolnej ch w ilce z ak w are­

lami i w ierszykam i zł. 1. 13 1 5

b i u r o

E ( ( O T A B L E
ul. W ałow a 1. 23 (483)

udziela wyjaśnień co do cieprześeignionej 
Przez żadn9* inne Towarzystwo tontyny zy 

sków nrzv ubezpieczeniach życiowi eh

Zapraszam  1327
wielce szanowne Panie i  GosnoM
po zakupiło towarów miesię­
cznych jakoteż świątecznych

które usort->w*iVm i dobrałem możliwie jak 
railepicj. (  cny ułożyłem jeszcze niż­
sze, ja k  d o ty c h c z a s  anonsowane, a co naj­
m n i e j -  o 10 prc. taniej jak we wszystkich 
innych handlach konkurencyjnych, a szcze­
gólnie na świeży transport migdałów, ro 
dzynek,'daktyli, fig, cykaty, orzechów itd.

Wkrótce wydam główny cennik a szcze­
gólnie towarów przedświątecznych.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności, że 
uznaje mój handel za najtańszy i najlepszy 
i za dotychcz sowe poparcie i względy — 
prosząc i nadal o liczne odwiedziny kreślę 
się z głębokim szacunkiem sługą uniżonym

Jan Baczyński
we Lwowie, ul. Akademicka 3.

Zak ład  studniarski
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

L eo p o ld a  D o m in ika  sp a d k o b ie rcó w
stndnlarstwo, Lwów, ul. Kościopalna 1. 1. 1248

L e o n a r d  S o l e c k i
Lwów, ul. Batorego 1. 2

poleca cukier tylko z najlepszych fab ry k :
1 kJ. cukru w głowie 31 ct. 1 kl. cukru częściowo 82 ct.

W

W

1 kl. w kostkach 33 ct. 1 k.. w mączce 38 ct.

W YROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

Ml VIOLETTES DE PARMĘ

ED. P I N A U D
Mydło................ AUX UIOLETTES DE PARNIE
Isseocja dla chustek. . AUX UIOLETTES DE PARNIE 
W oda matowa.. AUX UIOLETTES DE PARNIE
Pom ada  AUX UIOLETTES DE PARNIE
O lejek ............... AUX UIOLETTES DE PARNIE
Puder ryżowy. AUX UIOLETTES DE PARNIE
Kosmetyki AUX UIOLETTES DE PARNIE
» 37, BouIevard de Strasbourg, 37

1 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Z Najwyższego polecenia $ J k i  uŁApstolskiej M
Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

XVII. LOTERYA PAŃSTWOWA
dla celów dobroczynny eh wojskowych.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
mianowicie :

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
b00 zł., I wygrana na 30.000 zł. z 1 poprzednim  i 1 następnem wygranem po 250 
zh  2 wygrane na 10.000 zł., 10 wygranych na 1.000 z ł ,  15 wygranych po 500 zł., 
100 wygranych po lOOzł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej kwocie 30 000 zł.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 20 grudnia 1894. 
Id P  Los kosztuje 2 w. a.

Bliższe szezegóły zawiera plaa gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
ciasto, Riemergasse nr 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

bezpłatnie otrzymać można.
L osy p rzesy ła  się franko.

Wiedeń, we wiześniu 1894.
T i c. k. Dyrekcyi loteryj państwowych.

Oddział loteryi państwowej. 1125

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

ptwicziiE skrzynki tadnwlaie Riciitera j a o p
dotychczas n ie  zo sta ły  jeszczo  p rześc ign ię to ; jap t”

stanow ią  one najmilszy podarek gwiazdkowy [ y ^ t e f L  ( L  
d la  dzieci nad  trz y  la ta . N adto  są  one tańsze , ja k  '
każdy  in n y  podarek, poniew aż t r w a ł o ś ć  i c h

m

,v  i :i  pi

w y n o s i  w i e l e  l a t ,  a  i  po ty m  czasie  dają się 
jeszcze  dopełniać i powiększać. P raw dziw e

kotwiczne skrzynki budowlane
są  j e d y n ą  z a b a w k ą ,  k tó ra  w e wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania /k.
i pochw ał i k tó ra  od w szystk ich , co ją  
znają, z prześw iadczen ia  co raz  dalej po­
lecaną  byw a. Kto jeszcze  n ie zna  tego ,
jed y n eg o  w  sw oim  rodzaju  środka do J
zajęcia i zabaw y, n iechaj sobie ozem  |_y 
prędzej sp row adzi od podpisanej firm y 
nowy, bogato illustrowany cennik i ’
n iechaj p rzeczy ta  pom ieszczone tam  bardzo  pochlebne dobrozdania. —
P rz y  zakupnie trzeb a  w yraźn ie  ż ą d a ć : kotwicznych skrzynek budo­
wlanych Richtera i odrzucić energ iczn ie  każdą sk rzyneczkę boz fab ry ­
cznej m ark i kotwicy jako nieprawdziwą; kto bow iem  zan iedba tę  p rze ­
s t r o g ę ,  te n  m oże bardzo ła tw o dostać jedno z bezw artościow ych  naśladow ać. 
P raw d ziw y ch  ko tw icznych sk rzy n ek  budow lanych  m ożna dostać po eonach: 
35 k r., 70 k r., 80  k r., 5 z łr. i w yżej

0I M & Kr l B S ®

w e w szystk ich  lepszych h an d lach  zabaw ek.

Nowość! R ich torow skic zabaw ki w c ierp liw ość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
ćw ik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zaw iera ją  także  w ysoce 
zajm ująco zadan ia  do podwójnych zabawek. Cena każdej zabaw ki 35 kr. 
P raw dziw o ty lko  zc znakiem  k o tw ic y !

F . A-d. T lich te r  & Cie.,
Pierwsza austy.-weg., ces i król. upr/.yw. fabryka skrzynek bud owianych.

W ie d eń ,  l . U l i c a  N i k e l u n g e u 4 , R u d o l s ta f i t .  N o ry m b erg a ,  O l t en ,  R o t te r d a m ,  Lon fiy nE .C.,  p£L 
F  a  Newy York. g— —  - ........................   .ErS

IMa kolei i Crrodeckieg^o
r o z b i ł  śwr. M ik o ła j  n a m io ty

w handl u

J* L ów euhecka przedtem II. filia S on igsb ergcr
Lwów, Gródecka 79 c.

! I Przyjdźcie a kupicie tanio i dobrze!!

a

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność, że otrzymałem już 
ś*ieży transport bardzo pięknych towarów świątecznych jak: migdały, 
rodzynki sułtańskm, urzerhy turcckin j włoskie, całe i łuszczono, prześliczną cy 
katę, araficini bardzo piękną, wanilję i t. p. iNa post śl-dzie holenderskie i ma­
rynowane, śledzie wędzone, Biklingi, szproty i moskale. Wina tylko natu- 
ral ne węgierskie, austryackie i reńskie, wódki i rozolisy z fabryk krajowych 
i zagranicznych Rum breraski, koniak francuski i węgierski.

W tych dniach wyjdzie cennik z druku, który rozeszlę dziennikami miejsco 
wemi i z „Przeglądem" na prowiucyę. Jeżeliby kto nie otrzymał tą  drogą mego 
cennika, to proszę zażądać, a odwrotnie odeszlę franco. Zapewniam, że sprowadzam 
tylko towary najlepsze i takowe sprzedaję po cenach możliwie niskich. — Dzię­
kując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiczności, polecam się i na­
dal łaskawym rozkazom. Z pełnym szacunkiem

L e o n a rd  S o le c k i.

| i i B

L e p s z e  i z d ro w s z e  
ja k  kon iak.

Skład we Lwowie w haadla
Edmunda Riedla pl. Maryaeki 10.

12-51

1112Główny skład
T r u m i e n  m e t a l o w y c h

z c. k. uprzyw, fabryki
A . M. B e s c l i o r n e r a ,

c. k. nadw. dostawcy wc Wiedniu

Filia ie  Lwowie jrzy ulicy fałowej 1. 13.

Skład obuwia
labryki Modlingskiej

we Lwowie
został całkowicie przeniesiony do 832

g ł ó w n e g o  s k ł a d u
przy ulicy Sykstuskiej 1.6.



1i
\Ve Lwowie sprzedają pp. Karol Bajer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewiez, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. A u g u s t  ^ J u tr a ic w s k i,  

 jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

MARK Gom riere &  Comp.
Dom założony w roku 1850. n™

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w  Cc g n a ć .  (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony medalem złotym na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B U T E L K A

Jedyna polska firma we Francji w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

Meca i  la iie l win L u d w i k a  S t a d i m u l l e r a  i e  Lwowie.
33

Odznaczony złotym medalem na Wyutawie lwowskiej.
CC Jfowa sala do zdjęć portretowych.

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, jilatynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d 8-tej rano do 6-tej po południu, w  N iedzielę  i  św ię ta  od 9-tej rano do l-sze j  
został znacznie powiększony, w  południe, u l. Fredry N r. 7. 1029

zakład artystyczno-fotografic^ny
przy ulicy Fredry 1. 7

U r o h n e  o g l o s z e a i ^  
od wy ras n petitem centa, tłustym

petitem 2 c e n ty .

R ealność pod budowę z ogrodem w objętości 
580 sążni kwadr, przy nl. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administracji Gaz. Lw.

W ino znakomite, stołowe, czyste i naturalne, 
1 litr białego 50 et., czerwonego 60 et., wy­

borne koniaki francuskie kuracyjne poleca najtaniej 
handel Wojciechowskiego, ul. Akademicka. 1255

K t o  chce mieć dobrze chodzący zegarek lub 
zegar, proszę się udać do Józefa Komorow­

skiego, zegarmistrza we Lwowie, ul. Akademicka 5.
1330

F o l w a r k  do sprzedania lub zamiany na dom 
czynszowy w mieśeie, w jednym kompleksie, 

piękn'0 położony, około 140 morgów najlepszej gleby 
ornej, łąk, lasu i ogrodu, nowy dom mieszkalny i 
budynki gospodarskie. Staeya kolejowa godzina od 
Lwowa Oferty pod „Tadeusz" Administraeya anon­
sów L. Plohna we Lwowie. 1331

Odznaczone medalami sre­
brnym i bronzowym

ZDiikomite toffi nieKlejone
S » W  N i e s i o ł o w s k i e g o

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom rłasny).  ̂ 1284
S 1 1 e p y  w ł  a s n e : L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i  m echanik „pod Kopernikiem**

L w ó w , pi*,o i w .  D u c h a  (604 
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwaehu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
owikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prowineyi Lułatwi&m ouwrotcie.

Cieszcie się dziatki!
Sw. Mikołaj

m-ządz'1 swój olbrzymi wybór za­
bawek dla grzecznych dzieci

tylko jedynie w

Bazarze Gródeckim
naprzeciw kościoła św. Anny (w ho­
telu Pańskim) i sprzedaje takowe 

po najtańszych cenach.
1319

Na świata!
Świece kościelne

r woskowe i stearynowe.

Ś w i e c z k i
na drzewka Bożego Narodzenia.

Jezuski woskowe
po et. 25, 90f z l .  2 50, 3.80 i 5.—

Żłóbki z Jezuskami
wosko «em i

po ct. 12, 30, 80, zł. 1.50, 3.— i 10.—
Koszyczki woskowe z Jezuskami

po et. 30, 40, 60 i zł. 1 .—
Aniołki woskowe

po ct. 50 i zł. 2,20. 
K w iaty  do świec, 

bukiety wazonowe na ołtarz
poleca najtaniej

fabryka świec woskowych

Fryfleryka ScluUla
Lwów, Rynek 1. 45.

1303

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piwo okocioisiile
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N aftu ła  Toepfer, uliea Trybunalska 1. 12,
W ilhelm  B reitm ayer, uliea Trybunalska 1 14, 
Józef E hrlieh , kawiarnia Teatralna,
W ład ysław  K ozłow ski, uliea Gródecka 1. 79,
Jan Ludw ig, uliea Krakowska 1. 7,
N arodna Torhowla, uliea Ormiańska,
K arol N iedźw leekł, uliea Słowackiego 1. 8,
A ntoni R udziński, restauracja kolejowa,
H Sal*1 erg , uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M ax W ixel, uliea Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
K arol P rzyb y lsk i, uliea Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludw ik G ardoliński, ul. Kopernika.
Bernai- 1 Fnchshalg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F ligg , ul. Jagiellońska 1. 22.

Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza W ix la iS y n a , ulica Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 1133
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w diodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocL.—

Gotz,
b ró w ^ r  w  O k o c im ier

PH. M A Y F A H R T H  & G.
ces. i król wył. uprzyw.

fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia parowa 
W ledcA I f ,  TaborsLmsse jPfr. 76.

Założona 1872 600 robotników
Wyrabiają wedle najnowsze,

m ocarnie ,n;,.
ruchu recznegoo O

parowego 
kieratowego.

K i e r a t y
na zaprzągnięcie 1—6 koni.

Najnowsze młyny do czyszczenia zboża. 
Trieury, czyszczenia kukurydzy, 

P r a s y  n a  s ł o m ę  i s i a n o
dla obrotu ręcznego stałe i ruchome.

870
konstrakeyi.

P ł u g i
1, 2, 3 i 4-bruzdowe.

Brony walce dla pól i łąk.
S ie c z k a r n ie ,  

Maszyny do krajania buraków 
Prasy na paszę

patent. Blunt.
Ruchome piece z kotłam i 

oszczędności
do parzenia paszy i czyszczenia wyrobów.
P r a s i i r  na wszelkie cele, do tłoeze- 
L  1 d o j  nja wina i owoców.

M łyny owocowe i  w inogronow e, 
Suszarnie dia owoców i jarzyn. 

Automatyczne sikawki patentowane 
dla winogradu i roślin 

„Syphottia**
Zastępców i odsprzedających noszukuję. 

Katalogi i listy uznania bezpłatnie.

Podarki na św. Mikołaja!
K s I ą ź e c a s k i  do nabożeństwa w cenie od 20 ct. do 3 zł., meda­
liki, obrazki, różańce, wltrażyki, pamiętniki, albumy, 

papiery listowe w pięknych kasetkach itd. poleca
W i n c e n t y  K u c z a b i  i r Ł i

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3. isie

wykonywanie portretów fotograficznych, platynowych, węglowych we wszyst­
kich formatach tak czarno jak kolorowane. Kopie ze starszych fotografii, 
obrazów i wszystkich pamiątek w zmniejszeniu, w równej wielkości i w 

powiększonym formacie, artystycznie i trwałe wykonane.
1310

Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w  Krakowie.
Część pierwsza i druga dzieła St. Jłoźmiana.

„H. z e c z  e
Wydanie nadzwyczaj staranne

v t  k  u  1 8  6 3 %
 ____     wytłoczone umyślnie na ten cel spro-

wadzonemi czcionkami, część I. (str. 250) zł. 2.50, trwale oprawna zł. 
3 .—. Część II. (str. 326) "zł. 3.— .opraw na zł. 3.50. Oba tomy zł. 5.50, 

■. zł. 6.50. Na pap. holenderskim (tylko 25 egz.) broszurowane, zł. 14.-

SARGA
przez władze sanitarne zbadane

(świadectwo Wiedeń, 31ipcal877)

wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 
przez dentystów polecone — również najtańszy środek 
utrzymujący i czyszczący zęby. Wszędzie do nabycia.

1340

■md
1 1® $

Oes. król. uprzyw.

RAFINERIA SPIRYTUSU
faWa lierói, rozolisów i m u nlsffl 

J. JL BACZEW SKEEGO
c. i k. nadw. dostawcy we Lwowie

poleca

„ S  T  A  R  K  Ę “
(żytni koniak)

Starka podolska z ł, —85 Starka z r. 1850 zł. 1.50

m w kf*  —-70 starka kuracyjna.
zł. a.— 

„ 3.50
1.20 „ „ 1830 „ 3.—

’5
51
55
J)
15

, „ —.90 Żytni koniak
*** 1 . -  Starka z r. 1840

z r. 1860 „

Starkę polecam jako napój o łagodnym a wyśmienitym 
smaku, która w zupełności zastępuje koniak.

2 lis.saki =  6 kilo.
1333

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Csaraieckiego i. 12 dom W ernera. (Z&rsądca Wł. J . Weber.) Papier s fabryki papieru J . Fijałkowskich.


